Nr. 103, 104. 


„Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwartek 
i niedziele, 


Przedpłata wynssi: 
1ak w miejscu 
jakı z przesyłka pocztowa 


recznie 6 zł, et 
półrocznie 8. x 
kwartalnie Li -« Aa. 
m =sięcznie „ BAZ 


Kumer pojedyńczy 7 ct. 
an zj 


KALENDARZ. 


-n 

3 ę Swięta >wiat yteckie 
Gindaien jrzymsko-katolickie a 87" 
44, czw, Adama i Ewy r | Spirydona 

26. piąt. Boże narodzenie | Ewstratyu 

26. sob. Szczepana M, Ftyrsu M. 
27.niedz. D. po Boż. N. Jana |N 27 po Sosz. HE 2. 
28. pon.  Młodzianków M. M.i Ahhea 

29.wtor Tomasza B, | Daniła Pr. 

BU. środa, Dawida Kr. jSewastyana M. 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi tak w miejscu, jak 
z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na pół roku 3 złr., na kwartał I zł. 
50 ct., na jeden miesiąc AD ct. 

Uprasza się o wczesne zamówie 
nia i wyrażne wypisanie nazwiska 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad 
ministracya „Gazety Przemyskiej* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze 
kazem pocztowy m. 


ODEZ WA. 


Biuro redakeyt w kamienky pe, Ù 


ig 
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Przemyśl, Czwartek 


BLA PRAI 


ża w Rynku otwarte codziennie przed połndnien 


wadze, zabezpieczającej lepszą przyszłość, 
Denonstracya żałobna, pozbawiona dzić 
wszelkiego politycznego celu, nietylko 
nie może sie przyczynić do polepszenia 
al narodowych, ale może sprowadzić nie 
już na jednostki, ale na cale dzielnice 
(„nieopisane klęski, za które byliby «dpo- 
wiedzialnymi ci, którzyby przez szlachetny, 
ale nierozważny zapał dali sposobność do 
tryumfu Żywiołom najbardziej wrogim w 
ograniczona na Galicyę i Wielkie Księ 
stwo Poznańskie, nie 
| znaczenia iowszem byłaby tylko boleśnie 
upokarzającą, a muuałaby w imię jedno- 
ści uczuć narodowych pociągnąć za sobą 
żałobę powszechną wszystkich Polaków. 
| System istuicjący w Rosyi nie ścier- 
piałby deimonstracyjnych objawów już w 
| Królestwie kongresowem, a położenie Po 
|laków zumieszkujących Litwę, Wołyń, Po- 
|dolę i Ukrainę jest jeszcze nierównie cięż 
szew, Przywdzianie żaloby przez Polaków 
żyląeych pod rządem rosyjskiem byłoby 
zatem czynem mogącym tylko pogorszyć 
li tek opłakane położenie naszych zakor 
donowych braci 

Że względu na to położenie większej 
| części dawnej Polski, pozostającej pod ro- 
'syjskiem rządem należy się naw, przeto 
,we Lwowie wstrzymąć od wszelkich ża- 
| łobnych demonstracyi, mogacych Ojczyznę 
nasza narazić na nowe, nieobliczone klę- 
|ski. Należy się obchodzić stuletnią roczni- 
ce upadku czynami któreby świadczyły 
o +yciu, podwojona pracą około oświaty 
narodu, a zwłaszcza ludu, pracą podjętą 
li prowadzoną rozuwmnie, a wytrwale na 


RCI 


Powstała w różnych pa'ryotycznych | wszystkich dziedzinach, na których życie 


kolach polskich myśl obchodzenia 


zarudowe myże się rzwijać i potężnieć. 
upadku Rzeczypospelitej Polskiej powaze Jedna p. stać goruje nad a 
a 


chną narodową żałoba. Liczne grono powa- 
żuych obywateli zastanawiało się we Lwo- 
wie nad tą myślą i polecił niżej podpi- 
sanym wypowiedzenie przekonania, do 
ktorego doszli względem sposobu obcho- 


daenia stuletniej rocznicy pamiętnych a| 


okropnych wypadków, które przerwały w 
końcu ubiegłego stulecia niepodległe istnie 
nie państwa Polskiego. 

Obchód żałobny wydał naw się już 
dla tego niestósownym, że się żałobę nosi 
po umarłych i żebyśmy tym obchodem 
dawali wyraz rozpaczy, której się odda 
wać nie wolno. Stuletnią rocznicę najwię: 
kezych nieszczęść narodu naszego i zamie- 
rzonej przez jego wrogów zagłady, winien 
naród obchodzić jedynie czynaii świad 
czącymi o Życiu. o zdrowiu i meżnej rog 


Rywale. 


(|Dokoń ) 
— Czekaj bratku, - pomyślał Dr. 
Bridlebit praepędziwszy noc bezsenną. — 


poradzę sobie z tobą. — I rzeczywiście w | 


w dwa dni później przyniosły dzienniki 
wiadomość, że w lasach położonych na 
południe od Peevishcity, stoczono zwycię: 


ini zdarzeniami ostatnich lat dawne, 
czypospolitej. Tadeusz Kościuszko był wy- 
obrazicielem wszystkich  najszlachetniej 
szych | najzbawienniejszych ideałów na- 
rodowych; Jego czyny były zapowiedzią 
dalszego niespożytego życia Pelski. Jego 
zatem pamięć należy się uczcić w następ- 
Invch latach trwałem narodowem dziełem, 


świadezącem o tem, że Naród stoi przy 
mężu, który o jego przyszłości nie zwątpił. 
Będzie zatem obowiązkiem grona, óre 


się naradzało nad sposobem, w który u 
ras obchedzić mamy nadchodzące stuletnia 
rocznice, doprowadzić do skutku zawiąza: 
nie szerszego komitetu eelem narodowego 
uczczenia | almęeci pierwszego bohatera od- 
radzającej się Polski czynem świadczą- 
cym o zdrowem życiu, moralnej sile i 


w hotelu Western; pacyenci garnęli się 
uromadnie do Dra Bridlebita. 
Mieszkańców Peevishcity zajmowala 
(zresztą sprawa ważniejsza od walki kon- 
| kurencyjnej dwóch lekarzy. Młodzi i starzy 


miałyby żadnego | 


grudnia 1891. 


i 


„ndz, 


li 
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| 
niezachwianych nadziejsch Narodu Po! 
skiego, l 
Lwów. 22. grudnia 1591. 
Edmund Muchnacki 
prezydent nnasta Lwowa. 
Tadeusz Romanowicz. Wojciech Dzieduszycki. 
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| 


| rządzie rosyjskim. Demonstracya żałobna, | 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, dnia 23. grudnia 1891. 
| Ministrem bez teki mianowany hr. 
Gandolf Kuenburg, poseł z Lincu Jest to. 
rezultat ostatniej narady hr. Taaffego 
z przywódcami lewicy: Chlumeckym i 
Plenerem. Na przedstawionego poprzednio | 
przez lewicę bar. Widmanna, nie zgodził 
się hr. Taatte. Kuenburg jest przyjacielem 


szkolnym Plenera. Nominacya jego w Wie- 
ner Ztg. ogłoszoną zostanie w nabliższych 
dniach. 

(Hr. Gandolf Kuenburg urodził się! 


U 


wieczorem od rodz. Ń—7?. 


Rok V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier 

aza drobnego druku. Cèna 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 ct. od słowa. Cens ogło- 

szeń najmów pa 1 ot. od 
słowa. 


Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmuj: Administracya 
G Vy przemyskiej. 
Rękopisów nie zwraca si 
Listów nietrankowanyć 
nie przyjmnje się. 
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Komisya śledcza wiedeńskiej Izb 
giełń owej złożyła sprawozdanie 0 zojśćiRch 
z dnia 14 listopada. Przesłuchano 40 osób, 
lecz zeznania ich nie zawierają żadnych 
ważniejszych faktów, ani też nie wymie- 
niają nazwisk. Komisya przekonała się, że 
falszywe pogłoski, zaniepokojenie i panika 
dostały się na więdeńską giełdę wyłącz- 
nie z zewnątrz, a panika doszła do pun- 
ktu kulminacyjnego wskutek znanego ar. 
tykułu w Wiener Tagblatt. [zba przyjęła 
sprawozdanie do wiadomości. 


Do Polit. Corresp. donoszą: Według 
nadeszlych z Kijowa wiadomości przybyli 


|właśnie do Żytomierza dwaj delegaci, wy- 


słani tam przez 30 ruskich redzin włościań- 
skich z Galicyi, aby rokować o zakupno 
lub dłuższą dzierżawę gruntów, potrzeb 
nych na wyżywienie tych 30 rodzin, któ 
re chcą emigrować do Rosyi. Pewien wła 
ściciel dóbr we wsi Wysnko, I8 kilom ` 
od Żytomierza oddalonej, g tów jest emi- 
grantom sprzedać 300 morg'w po 120 ru. 
bliza mórg, a obaj delegaci wnieśli już 
do władz prośbę o pozwolenio na zakupno 


| dnia 12 maja 184! r. w Pradze, jako naj tych gruntów na wspomniany cel. Rodziny 
| starszy syn zwarłego członka Izby panów chcące emigrować, mają być zwolennikami 
i namiestmka cesarskiego na Szląsku br. | Naumowicza. 
Amanda Kuenburga. Po odbyciu studyów 

prawniczych w Pradze i Wiedniu, rozpo- Wr. Ztg. ogłasza uzupełniające za- 
nto w r 1863 służbę rządową w proku- rządzenia min. handlu co dv organizacyi 
r 


ryi dolno austryackiej kamery dwor- zarządu kolei państwowych. Wśród innych 
jj Uzyskawszy na krótko potem sto- zawierają te zarządzenia postanowienie o 
pień doktora praw, przeszedł w r. 1865 do tworzeniu inspektorów kolejowych w miarę 
sądownictwa. Jako auskultant pracował w potrzeby. Następnie idą postanowienia co 
w Wiedniu i St. Poelten, a od r. 1867 w |do agend jeneralnej dyrekcyi, w sprawie 
Salzburgu, gdzie uzyskał noiuinacyę na|budowy, stosunku do władz innych i 
adjunkta. Roku 1874 przeniesiono go doli do personalu, w sprawie 
Lincu w charakterze adiunkta sądu kra- awansowania urzędników, wytaczania dy- 


-|ratora w Wels, w r 


jówepo, w r. 1571 został zastępcą proku- 
1880 przeniósł się w 
tym samym charakterze do Lincu, gdzie. 
w roku 1882 uzyskał nominacyę na radcę 
sądu krajowego. Od roku 1874—1583 za 
siadał hr. Gandolf Kuenburg w górno-au- | 
stryackim Sejmie krajowym a nawet był 
członkiem wydziału, zaś dnia 12. stycznia | 
1888 r. wysłało go miasto Line do austry 
ackiej Rady państwa, gdzie wstąpił do 
klubn-zjednoczonej lewicv; tam wielką się 
cieszy sympatyą. Jako mowca, hr. Kuen- 
burg się nie odznaczył, ale ze względu na 
swe wiadomości praktyczne i teoretyczne 
z dziedziny prawa, bardzo jest ceniony 
jako pracownik w komisyach a mianowicie 
w koinisyi, która pracuje nad zmianą ko:! 
deksu karnego). 


| 
| 
l 
seenę bez dekoracyj, 
podynm pokryte śladami zaciętej bójki. 
W tem zjawia się dyrektor; drżący, bla- 


wieain zabaczyla 


idy, w ubraniu rotarganym na szmaty. 


|zbroczony krwią skłonił się i rzekł: 


oczekiwali z niecierpliwością pierwszego | — Szanowna publiczności! Banda opry- 
przedstawienia w teatrze miejskim sztuki szków wtargnęła przed chwilą na scenę i 
pod tytulem „Założenie Peevishcity.* Autor polużywszy trupem kilku ze slużby tea. | 
nie wyjawił wprawdzie swego nazwiska, tralnej, zabrała dekoracye, rekwizyta i 


lecz domyślano się, iż sztukę napisał star aktorów. Gdy ukleknąłem przed hersztew 


| 


(przywdział Dr. Bridlebit strój myé 


ską utarczk: z dzikim plemieniem „Wro- 
nonogich,* przyczem wzięto w niewolę 20| 
wojowników, a między tymi kilku kacy- 
ków, jakoteż, że jeńcy w drodze da Wa- 
shingtonu przybędą da Peevishcity. Na 
apotkanie jenców plemienia „W rono-! 
nagich“ wylęgla ludność calego miasta 
uderzeniem godziny przybyli dzicy 
istotnie ; chłop w chłopa rośli jak dęby. 
w pełnym bojowym stroju, a u każdego na 
piersiach obpazenych widniał napis: 


Dr. BKIDLEB11 


szy sędzia, pułkownik Glutton. 

Dzienniki piały hymny pochwalne 0 
dziele wiekopomnem, układem, barwno- 
ścią i siłą języka przewyższającem utwo: 
ry Shakespeara, zaś dyrekcya teatru na 
afiszach łokciowych zapowiadała wystawę 
i dekoracye, jakich żaden ze śmiertelnych 
dotąd jeszeze nie widział. O bilety wate- | 
pu staczano formalne walki, miejsca sto- 
jące płacono po dwadzieścia dolarów. Na 
godzinę przed przedstawieniem była sala 
przepełniona; przed teatrem tłoczył wię 

w hotelu Enustern zamieszkały, tlum tysięczny, żądny widzenia przynaj | 

leczy każdą chorobę mniej tych, którym udało się zdobyć wstęp. 
w przeciągu jednej godziny! | Już miała się podnieść zasłona, gdy 

Zdawało się, że Bztuczką z dzikimi | nagle na scenie powstal zgiełk, placz, na 
pobił Dr. Bridlebit na głowę kolegę Dra rzekania i padła salwa strzałów rewolwe- 
Laughinga. Ostatni bowiem przez kilku dni rowych. Wreszcie podciągnięto kurtynę : 
nie wychodził nawet ze swego mieszkania publiczność ku niezmiernewu śweiuu zdzi- 


z 


" 


t 


(| zalamując dłoni biagałem, aby mnie | 
nie pozbawiał chleba a mieszkańców Pe-| 
jevishcity przyjemności zachwycania się 
sztuką „Założenie Peevishcity*,— lotr ko 
pnął mnie w piersi i w te się odezwał sło 
wa: Bałwanie, dziękuj Bogu, że nie za 
bieram wam Dr. Laughinga, który zamte- 
szkał w hotelu Western i leczy kążdą chc 
robg w przeciągu pięciu minut!* Zaledwo 
dyrektor skończył mówkę, pojawił się na 
scenie Dr. Laughing i skłonił uprzejmie 
w dzom. 


W sali trenetyczne rozległy się o- 
klaski, rzucono się ku scenie i wyniesiono 
na rękach Dr taughinga, slawiąc jego 
spryt i pomysłowość. 

Dr. Bridleb.t dowiedziawszy się o 
podstępie kolegi Dr. Laughinga, chwyci | 
za rewolwer i |azyłożył lufę do skroni. | 


oai — A m P h s a o PJ 


scypiinarki, w ogóle sprawy personalne o 
ile nie są zastrzeżone dyrekcyom ruchu. 

Do zakresu jeneralnej dyrekcyi na- 
leży dalej: najwyższe kierownictwo kon- 


|serwacyi kolei i budowli kolejowych, ruchu 


kolejowego, ustanowienie taryf w ruchu o- 
sobowym i rzeczowyu i t. d. 
Państwowa rada kolejowa mieć 
będzie skład następujący: 9 członków po- 
wGłuje minister handlu, po 2 minieter fi- 
nansów i rolnictwa, 1 minister wojny; 36 
wyszlą izby bandlowo-przemyałowe, 16 zo- 
stanie zamianowanych na wniosek korpo- 
racyi rolniczych. Izby bandlowe we Lwo- 
wie i Krakowie wyszlą po 2 członków w 
Brodach jednego członka, oba krajowe 
Towarzystwa rolnicze po jednym csłonku. 
Do zakresu działania państwowej rady 
kolejowej naieży rozstrzyganie wałniej- 


Po chwili namysłu odłożył jednak rewol- 
wer i wypiwszy odm koniaków, postanowił 
udowodnie Dr. Laughingowi, że są choroby, 
których w przecięgu pięciu minut nie wy- 
leczy. 

Zabarwiwszy sobie wlosy i twarz, 


oa 

Mimo to, zaledwo wszedł do pokoji 
poznal go Dr. Laughing. 

— Usiądź pan.... i powiedz 00 
inu dolega? 

-— (łoddam!.. . Męczą mnie dwie 
nieuleczalne choroby: oto straciłem zmysł 
smaku i pamięć, Zapłacę złotem, jeżeli 
za picć minuę zostanę wyleczony ... 

-= Wet Sir! ... Wyleczę cię za 
cdrzekl Dr. Laughing i prey- 
stępując do biurka chwycił za flaszeczkę,.. 

— Zamknij Sir oczy, otwórz usta i pij! 

Dr. Bridłebit łyknął raz i dragi, po- 
czem zerwał się z krzesła, splunął i za- 
wolał: „lo kata! wszak to atrament :“ 

— A widzisz pan, że dotrzymałem 
słowa ? 

W dwóch sekundach powróciłem panu 
smak i pamięć! All right! 

Dr. Bridlebit wybiegł na ulicę — i o- 
puścił Peevishcity na zawsze, 


i udal się do mieszkania rywala. 


minutës . 
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szych wniosków taryfowych, ustalenia 2 
razy do roku planu jazdy. 

Każda dyrekcya ruchu stanowi za 
mknietą całość dla siebie, w sprawie kon- 
serwacyi kolei ruchu i zarządu materya 
łów. 
dzone dyrekcye ruchu oznaczane będą 
przez ministra handlu za zezwoleniem ce: 


sarza, miejsca urzędów ruchy i inspekto: | 


ratów oznacza jeneralna dyrckcya. W za 
kres działania dyrekcyi ruchu wchodzą 
także : zestawienie preliininarza i zamknie- 
cia rachunkowe, przyjmowanie, awanso- 
wanie i pensyonowanie urzędników mają 
cych do 1200 zł. pensyi, dalej calego 
personalu pomocniczego i służbowego, z 
tem zastrzeżeniem, że przeniesienia ża 
rządców służby z pensyą powyżej 1200 zł. 
i dyscyplinarne zarządzenia w obec urzę: 
dników z pensyą powyżej 2000 zl., po 
trzebują zatwierdzenia jeneralnej dyrekcyi. 
Do agend dyrekcyi ruchu należy dalej: 
udzielanie urlopów do 4 tygodni, a w 
wyjątkowych wypadkach do 3 miesięcy. 
zezwolenia na remuneracye do kwoty 


100 zł. przedkładanie wniosków w spra- 


wie rozszerzenia zakładów kolejowych 
nadzór naczelny nad policyą kolejową, 
przedstawianie wniosków o zmianę taryi, 
ulgi trachtowe, wydawanie kart wolnej 
jazdy, sprawianie materyałn użytkowego 
i części inwentarzowych, z wyjątkiem 
Środków ruchu, szyn i urzadzeń maszyno- 
wych — a to w zakresie saumv kontrakto 
wej 150.000 zł. przy publicznej konku- 
rencyi. W innych wypadkach tylko do 
3000 zł. W razie równych warunków, na- 
leży dać pierwszeństwo materyałom z wła 
snego okręgu. Te znrządzenia wchodzą w 
życie z dniem 1. stycznia 1892 roku. 


z 
Czy Kustrya ma być słowiańską? 


(Dok.) 

Ze smutkiem też stwierdzić musimy, 
że prawie wszystkie redakcye ulegają tym 
zaklęciom poselskim, i niema prawie pi- 
sma polskiego, w któremby można doczy 
tać się prawdy. 

Rzeczywiście bowiem we wszystkich 
powyższych trzech sprawach, dzienniki 
polskie, albo wprost broniły niepolityczne- 
go postępowania Koła, albo zbywały rzecz 
milczeniem lub pobieżną wzmianką. 

Jedynie w obozie ruskim — co praw 
da, to trzeba przyznać — odezwały się głosy 
w obronie ludu, a trzy gromadne wiece 
ruskie oświadczyły się za bezpośrednymi 
wyborami, za sprawiedliwą reformą po 
datkową i w ogóle za wszystkiem, co do- 
bra ludu dotyczy. 

A te wiece ruskie, to zarazeiu do- 
wód zupełnego bankructwa zasady, że 
„chłop za głupi i za ciemny!* Trzeba 
zaprawdę być wrogiem własnego narodu, 
aby go tak w oczach całego Świata ponie- 
wierać, i chłopa polskiego niżej stawiać, 
niż chłopa ruskiego! 

Frazesowicze, lubujący się w pow- 
tarzaniu wykrzyknika: „chłop jeszcze za 
głupi!” dodają zwykle, że chłop nasz ciem- 
niejszy od wielkopolskiego i szląskiego. 

Ale na ten frazes odpowiadamy uaj 
pierw zapytaniem: Przez co i jakim spo 
sobem włościanin wielkopolski 1 sziąski 


doszedł do wyższej oświaty? Usposobie- | 


nie, zdolności, przymioty i wady narodo- 
we są zupelnie te same u wielkopolskich, 
szląskich i małopolskich włościan — bo to 
przecie jedna krew i kość, jeden naród, 
słowem rodzeni bracia. Więc nie ta tu 
różnica, jaka n. p, jest między nami a ży 
dami — którzy z przyrody mają większy 
zpryt i zwinność. 

Włościanie wielkopolscy szląscy 
stali się tem, czem są: „przedewszystkieim 
przez wiece i gazetki,“ i przez 
większe zbliżenie ku nim in'eligencyi. —: 
Włościanin małopolski z przyrody równie 
zdolny i już dejrzały do wstąpienia wy 
żej, byle się ku niemu szczerze zbli. 
żyli ludzie z inteligencyi, a nie chcieli — 
jak dziś chcą — trzymać chłopa jeżeli nie 
pod nogami, to bodaj u kolan! 

A że to prawdą jest, na to dowód 
jasny i niezbity w tem, co widzimy na 
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Miejsca, w których mają być urzą- : 


GAZETA PLZEMYSKA z d. 24. grudnia 1891. _ 
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ścianie Światlejsi od ruskich. I to prawda | kainitui zażądać wydania popolarnej broszu- są w s'anie wypełnić — z niemożebności 
(zwłaszcza w rzeczach religijnych; a my| ry oużyciujtego sztucznego nawozu. Z kolei | fizycznej — jest wprost karygodne i nie- 


podany z doświadczenia i csobistej zna 


(wybrano komitet dla urządzenia lokalnej 


(moralne | 8,odziewać się należy, że Towa- 


jomości włościan tak wielkopolskich i wystawy przeglądowej bydła wlościanskie bae ebi tej w najkrótszym 
szląskich, jak małopolskich i ruskich, że | go na wiosnę w Sieniawie, a kapitał ulo | a 3 

_jeżeh ehłop szląski i wielkopolski od ma. kowany w częściowej akeyi Banku po: |" 

lapelskiego oświeceńszy (nie zdolniejszy) | znańskiego, przeznaczono na budowę do: | wasiak 
o dziesięć procent, to małopolski od rn-| fiu polskiego w Cieszynie, Przy wyborach 


skiego oświeceńszy o 50 procent! 

A przecie z tego rzoczywiśzie cięż- 
(kiego | mało okrzesanego „materyału ru 
skiego chłopa“ zdolali w przeciągu lat 


kilkunastu kierownicy ruskiego ruchu, 
|z samych duchownych i nielicznej inteli- 
gencyi złożeni, wyrobić ruchliwe masy, 


| przejęte poczuciem patryctyzmu ruskiego 
i śmiało broniące praw swcich. A przez 
co? Również przez gazety i wiece — i 
|przy pomocy cywilnej odwagi i bądź co 
bądź, rzeczywistego poświęceni : się dla idei, 
z którą może nie we wszystkiem się zga 
dzamy, ale której, o ile ono ma dobro 
ludu na celu, wartości odmówić nie można. 

Ale ruscy księża w stosunku do pa 
tronów, dobrej 1 uezeiwej trzymają się 
zasady, gdy mówią: „Probostwa żydowi 
nie da; nie dostanę ja, dostanie drugi 
ksiądz ruski!“ A choć rodzinami obarcze- 
ni, za 100 lub 200 zł. rocznego dochodu 
na lepszej jakiejś prebendzie, nie zdradzą 
sprawy swej narodowej — i nieałychaną 
na Rusi jest rzeczą, aby kiedy szli prze- 
ciw swojemu ludowi! — Zaś inteligencya 
ruska jest prawdziwie demokratyczną, i 
wcale nie choruje na to, aby zdobywszy 
sobie stanowisko. zacierać ślady swego 
pochodzenia i cierpieć na manię szlache. 


cką. 


To tedy, że ruski chłop polity- 
cznie dziś wyżej stoi vd polskiego i du- 
mny jest na to, że jest Rusi nem, jest 
bankructwem zasady: jakoby chłop polski 
był ciemny i niedojrzały — a dowodzi 
dobitnie, ze usuwanie się inteligencyi pol- 
skiej od chłopa polskiego, a także ruskie 
go, gdzie na ostatniego można by oddzia- 
ływać, ten zanik prawdziwie demokratycz 
nego poczucia u naszych przywódców poli- 
tycznych, sprowadza brak łączności ludu 
z oświeceńszymi 


| 


warstwami i powoduje 
politykę, która nie odpowiada ani history- 
cznemu posłannictwu narodu polskiego, 
ani rzeczywistym potrzebom państwa, 
którem obecnie jesteśmy złączeni. 

Po teim zboczeniu wracamy do zało: 
żenia i myśli, które nam niniejsze uwagi 
podyktowały. Oto po dotychczasowym prze 
biegu ubrad w parlamencie widzimy, że 
rząd 1 stronnictwa parlamentarne, na któ- 
rych się w przyszłości oprzeć zamierza, — 
w obec wrogich aspirucyi Kosyj, nie chcą 
się jąć jedynej; zbawezoj pohtyki austry- 
acko-słowianskiej, a Koło polskie zawiast 
iączyć się z Młodoczechami i autonomi 
stami z klubu Hohenwarta mimo tak szum: 
nie zapowiedzianej polityki „wolnej reki“ 
sklania się ku zjednoczonej lewicy żydow- 
sko-germańskiej. 


z 


RORESPONŃBENCYE. 


Jarosław 19 grudnia. 


Weswraj odbylo się w sali Rady miej» 
skiej kwartalne ogólne zebranie człouków 
Towarzystwa zowpodarskiego oddziału łań 
cucko jaroslawskiego. Zebranie jak zwykle 
było bardzo liczne i ożywione. Na zebra 
nie to przybył umyślnie ze Lwowa krajo 
wy instruktor imleczarstwa p. Massalski i 
miał bardzo interesujący wykład o produ- 
keyi mleka i spółkach mleczarskich. Pid 
noszoną była również sprawa stacyj do 
świadczalnych w kraju dla sztucznych na 
wozów i nasion i uchwalono wystosować 
odpowiednią w tym celu petycyę do Sejmu. 
Żywe zajęcie obudziła sprawa kainitu. Ze 
strony włościan wyszlo żądanie, aby współ- 


w 


nie sprowadzać wagonami kainit, zażądać pracy, lecz dla honoru i tytułów, dlatego 
Rusi. Chwalą się wszyscy, że polscy wło , od Komitetu centralnego ulg wsprowadzaniy ! tylko, że ci 


na dalszy okres lat trzech, wybrano je 
 dnogłośnie prezesem dotychczasowego pre 
'zesa Władyslawa hr. Koziebrodzkiego z 
Chlopie, a wiee-prezesem p. Władysława 
|Brzoskiego z Pantalowic. Do Rady oddzia 
łu weszli pp.: książe Witold Czartoryski 
, Frommel, Dabrowski, Mieczysław Mary- 
|nowski, Wolski, Zbyszewski, ks. kanonik 
| Pastor, Górski, Prek i Kolasiński, jako se: 
kretarz i skarbnik. 
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Praca u podstaw. 


Drug£iem, najstarszem z rzędu stowa- 
|rzyszeniem jest u nas „Straż pożarna 
ochotnicza*, Należałoby się spodziewać, 
że w Przemyślu, mieście zabudowanem 
tak nieregularnie i wbrew wszelkim zasa 
idom budowniczym, instytucya „straży po- 
|żarnej* rozwija się prawidłowo i służy na 
wzór tego rodzaju stowarzyszeniom 
mniejszych miejscowości Głalicyi. Nie- 
stety, wiadomo nam wszystkim dokładnie, 
ze przeimyska straż pożarna ochotnicza 
przez wiele lat z rzędu, t. j. wówczas, 
kiedy jej naczelnikiem był p. Ignacy Fran- 
kowski, wcale nie istniała, a raczej egzy- 
stowała tylko na papierze. Później znowu 
jpod komendą p. A. Amorta była ciągle. 
w toku organizacyi i dziś jeszcze, kiedy 
na jej czele stoi burmistrz miasta, p. Dr. | 
(A. Dworski, n'e cieszy się opieką i uzna- | 
niem ogółu w tym stopniu i mierze, jak 
tego koniecznie domagać się należy. Wy. 
starczy powiedzieć na dowód powyższego | 


Mowa dep. Romańczuka, 


wygłuszona d 18b m. w ciagu dyskusyi 
nad ustawą skarbową 


Mowca zaznacza, iż pariamentarna 
Bytuacya nie jest jeszcze wyjaśnioną i że 
wiele partyj i klubów nie zdecydowało 
się jeszcze, jakie stanowisko ma zająć wo. 
bee rządu. Większość lawicy, Polaków i 
konserwatywnych równułaby się sojusto- 
w! zwierząt ssących, ptaków i rylL, które 
mają ciągnąć jeden wó:. Parlament re- 
prezentuje teraz tylko interesa stronnietw. 
Akcya rządu ma pewną jednostronność: 
stara się głównie o wzmocnienie monarchii: 
na zewnątrz i o przygotowanie do ewen- 
tualnej wojny. Mowca wskazuje pa sub- 
wencyonowanie Lloyda i Towarzystwa że- 
glugi parowej na Dunaju, aa upaństwo- 
wienie kolei prywatnych i na traktaty 
bandlowe. Zapowiedziana przez rząd nie- 
polityczna polityka ekonomiczna przed- 
stawia się jako polityczna akcya w inte- 
resie polityki zagranicznej. Cel jest nie. 
wątpliwie wielki, ale są jeszcze i inne 
wielkie cele, a do nich należy zadowole 
nie ludów. Mowca użala się na ordynacye 
wyborcze rozmaitych krajów, szczególnie 
zaś Galicyi, która wa za mało posłów. Cho: 
ciaż stoi on wiernie przy cesarzu i pań- 
stwie, to jednakże życzenia jego pozo- 
stają niespełnione. Zaopiekowanie się Ru- 
sinami byłoby silniejszą ochroną dla mo- 
narchii, aniżeli niejeduo zarządzenie wo 
skowe. 


twierdzenia, że z pomiędzy paru tysięcy 
tutejszych właścicieli kamienic, przeważnie. 
(żydów, mało który poczuwa się do tego, 


| ażeby drobną kwotą paru złotych rocznie 


wesprzeć instytucyą, bezpośrednio ich inte: | 

resującą. dla ich dobra, bo dla ratowania 
'ich mienia nieruchomego obmyślaną i za 
łożoną. 

l podczas gdy w Czechach, każde 
i stowarzyszenie humanitarne cieszy się u- 
zuaniem całego narodu, gdzie, jak widzimy, 
kółka rolnicze, straże pożarne, tow. gim. 
it. p. liczą na dziesiątki tysiecy członków, 
u nas każde Towarz. zaledwo wegetuje, 
skutkiem czego wszelka praca, czy to po- 
jedynczych jednostek, czy zbiorowa w sto- 
warzyszeniach — idzie na marne. 

A jaki tego powód, zapyta ktoś. 
ciekawy. Oto teu, że brak nam wytrwa- 
łości, brak poświęcenia, brak ofiarności | 
ina cele wyższe, ogólno-narodowe lub o | 
gólno ludzkie, brak inicyatywy, brak o-i 
twartości, brak odwagi cywilnej, brak 
wreszcie tych przymiotów, którymi odzna- 
czają się wszystkie narody, tylko uie Po» 
lacy. Sławne polskie „Jakoś to będzie” — 
nigdzie może nie ujawnia się tak silnie, 
jak w stowarzyszeniach naszych, nikomu 
iuoże nie przynosi takiej szkody, jak nam 
samy. 

Nie wałą wreszcie wadą nasz 
jest spuszczanie się na „opatrzność* i 
oglądanie się za „protekcyą*, — zauiiast. 
jak to koniecznie być powinno, liczenie 
na własue sily i samopomoc. Pod tym 
względem podobni jesteśmy zupełnie do 
powoju lub bluszczu i o własuych siłach 
nigdy stać nie umiemy, potrzebujemy ku- 
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Głód w Rosyi. 


Do jednego z lwowskich dzienników 
ruskich donoszą z Ukrainy: 

„Głód, można powiedzieć, dopiero 
co się rozpoczął, a już dał się ogromnie 
we znaki. W gubernii kazańskiej i oren- 
burskiej w poczatkach listopada począł 
się szerzyć tyfus głodowy. W gubernii 
witebskiej włościanie rzucili się na pociąg, 
wiozący zboże za granicę i ograbili go. 
W gubernii samarskiej wydarzyły sję już 
dwa wielkie rozboje: włoŚciauie w jednij 
miejscowości zagrabili kilkadziesiąt pod- 
wód, wiozących żyto du młyna, w innem 
miejscu napadli na dworskie spichrze i 
zabrali z nich cały zapas zboża. Trudno 
sią nie dziwić, że rząd nie przewidział 
zawczasu następstw nieurodzaju i nie 
przedsięwziął środków, któreby zapobiegły 
nędzy, że dopuścił do tego, iż głód za- 
skoczył rząd zupełnie nieprzygotowanym 
do walki z tak grożnym nieprzyjacieletn. 

„Objawy nadciągającej nędzy gło 
dowej dawały się spostrzegać już dość 
dawne. Lepsza część prasy rosyjskiej 
zwracała od dawna na to uwagę, ale ad- 
ministracya prowincyonalna zapewniała 
rząd, że to wszystko nie prawda (brechnia), 
że wieści te pochodzą od ludzi, nieprzy- 
jaznych rządowi. Centralny zaś rząd, po 
grążony w lenistwie, nie chciał naruszać 
swego biurokratyczno-mandaryńskieg» spo- 


nieczuie podpory. Skutkiem takich zapa 
trywań w każdem stowarzyszeniu, nim ono 
jeszcze otrzyma zatwierdzenie statutów. 
słyszeć można zdania takie: „Wybierajmy 
p. X. na prezesa, bo on jest wpływowy. 
i może nam dopomódz!* albo: „p. Y. mu- 
simy także wybrać, bo to powaga, (n. b. 
do kiwania głową). 

Przejęci takimi zasadami, skazujemy 
z góry każde Towarzystwo na zagładę ı 
niemoc, każemy mu umierać na niedokrew 
ność, bo naprzód postanowiliśmy, że towarzy 
stwo bez opieki, bez protekcyi, bez bło- 
gosławieństwa p. X. lub Y. nie zdoła się 
utrzymać przy życiu. Pocóż je więc za 
|kładać, poco narażać ludzi na wydatki, 
gdy jesteśmy zdania, że nie potrafimy go 
sami rozwinąć i spełnić zadań, statutem 
dla Towarzystwa zakreślenych. 

A zresztą powoływanie ludzi i wcią- 
ganie do rozmaitych wydziałów nie dla 
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koju i nie chciał własnymi oczywa prze- 
konać się, gdzie prawda, a gdzie brechnia. 
Co więcej, zakazywał rząd pisać o nędzy 
karał grzywnami redakcye eozasopisin 
zawiązywał im usta ostrzeżsniam. 

„Stały brak chleba w Rosyi, to rze. 
zwykła, a nawet taki głód, jak w roku 
bieżącyw, trapił dość często lud rosyjski. 
W r. 1833 nawidził glód więlką część 
czarnoziemiu. najurodzajniejszej części Ro- 
syi i zajął także wówczas wschodnią U. 
krainę. Sam rząd wtedy wyasygnował na 
zapomogę 100 milionów rubli, Ale mimo 
tego *,, bydła zginęło z głodu. Przemysł 
tak podupadł, że 10.000 robotników cho- 
dziło bez pracy, a wiele tysięcy ludzi u: 
marło.. Tego żadna statystyka na ziemi 
nie zawiera, chyba... w niebie. Zaledwie 
minęło sześć lat, a znowu głód nawiedził 
i2 gubernij i znowu zajął część Ukrmny. 
Niedostatek chleba tak był wielki, że za 


obowiązków swoich nie 


korzec zboża płacono po 50 rubli. W sześć 
lat później w r. 1845/6 nieurodzaj i wielki 


_Nr. 108, 104. = 
głód nawidził Litwę, Białą Ruś i gubernię 
petersburską. W rok później po stepowej 
Ukrainie, po głodzie w r. 1548. szerzyć się 
zaczela straszna cholera. Dziesięc lat był) 
spokój i znowu się głód pokazał w roku 
1857/8, 1863/4, 1867/8 i 1873/4. Ukraina; 
uszia głodu w owych latach. Ostatni w r. | 
1873 najbardziej dał się we znaki gubernii 
samarskiej i cd tego czasu prawie nie 
wychodzi ta gubernia z pazurów głodu 
i w żaden sposób nie może się podźwignąć ; 
zrujnowana ludność wiejska. W końcu 
roku 1880 znowu Ukraina stała się pastwą 
klęski głodowej, — nieco mniejszy głód 
nawidził te krainę w r. 1886.“ i 
Widać z tego, że w ciągu pół wieku 
nawidził głód Rosyę i kraje jej podlegle 
dziesięć razy. Co pięc lub sześc lat 
głód trapi ludność pod panowaniem rządu 
moskiewskiego przeby wającą 
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Sprawy krajowe. 


Budżet krajowy na rok 1892. 

Uchwslony przez Wydział krajowy 
preliwinarz budżetu krajowego na rok 
1892 — wyszedł już z pod prasy I ' Cze- 
kuje zwołania Sejm.. 

Przedstawia on się w cyfrach suma- : 
rycznych jak następuje: 


A Wydatki. 

Rubryka złr. 
I. Koszta reprezentacyi 108.426 
l. „ zarządu 503 304 | 
II. „ leczenia ubogich chorych 840.000 | 
IV. „ szczepienia 65.000 
V. Wydatki sanitarne 4.100 
VI. Zasiłki dla zakładów dobro- 

czynności 12.674 
VII. Na cele wykształcenia i o- 

Światy 3,305.098 
VIN. Utrzymanie pomników hi 

storycznych 18.760 
IX. Kwaterunkowe żandarmeryi 163.599 
X. Drogi krajowe 879.744 
CL. Dotacye dla zakładów kra- 

jowych 67.068 
XII. Wydatki na szupaśnictwo 21.000' 


XUL Budowy wodnei welioracye 261.439 


XIV. Umorzenie i oproceniowa- 


nie pożyczek 1,311.713 
RV. Rolnictwo i górnictwo 341 145 
XVL Przemysł 193.330 | 
XVII. Rozmaite 59.580 


Razem 6,054.980 | 


B) Dochody. 
]. Pozostałość z lat ubiegłych 


j 


Ii. Odsetki od chwilowej lokacyi 5.000 ' 
I. Dochody z dróg krajowych 219.320! 
IV. Nadwyżki od zakładów do- | 

towanych 12.280. 
V. Zwrot zaliczek 37.000, 
AR pożyczek 37.416 
VU. Dochody szkoły lasowej 6 380 
VIII aa dublańskiej 37.326 


IX 
X. 
XI. Źwro 


„ czernicho. 39.942 | 
„~ innych szkół roln. DOŁ 
ty za sprawdzanie ra- i 


n 


chunków aptekarskich 600 | 
XII. Dochód z funduszu zapo 

inogi r. 1666 MB 
XM. Dochód z kwaterunku żan 

darmen yi p2.T14 | 
XIV. Zwr ty wydatków szupas. 8.000 
XV. Dochody magazynów zbo 

Żżowych i spirytusowych 40 700 | 
XVI. Krsjowe oplaty konsumey. 325.000 | 
XVII. Rozmaite . 98611 


414520, 
6.054 980: 
014 420 


Razem 
Jeżeli ogil wydatkow 
porównamy z dochodami 
okaże się nie dobór 
Gdyby ten aiedobór chciano pokryc 
całkowicie dodatkami od podatków, wu- 
sianoby, przyjmując wydatneść jednego 
centa dodatków na 105.000 zł. — 
suć dodatek kiajowy w wysok: ści 49 ct., 
co uczyniłoby 5,140.000 zl. tak, iż po po 
kryciu niedoborn zostałaby mals zwyżka 
4. 549 zł. W ten sposób krajowy dodatek 
do podatków wzrósłby o 15 ct -- i wy 
nósiłby łacznie z indemn zaciyjnym 78 ct. 
(w krakuwskiem z powodu niższego do- 
datku indemnizucyjnego tlko 65 ct). Ze 
zaś tak znaczue podwyższenie dodatków 
byłoby zbyt wiclkiem jazeciążeniem łu 
dtości — a Sejm w roku zeszłym obja 
wił wołę unikania dalszego podwyższenia. 
przeto Wydzi.ł krajowy wnosi, zeby po- 
bierać dodatek krajowy w dotychczasowej 
wysokości, to jest 36 ct., a resztę pokryc 
pożyczką. Rachunek skutkiem tego przed- 
stawia się jak następuje : 


Niedobór 5,140.45) zł. 


„bardzo znawzny wzrost wydatków, jest ru- 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 24. grudnia 1891. 


mee 


Dochód z dodatków (36 ct, 
po 105000 zł. 1 ct. 
pozostaje zatem do po- 
krycia za pomocą pożyczki 
je zas w budżecie na 
rok 1891 pozostało do pokry: i 0 
hz pon poteki tyłkę_1oaG0 a widac Gay Z dwu 
; różnica PORE Wyrion r 606.152 zł. (krajowy w tej sprawie barden energicznie 
na niekorzy ść budżetu roku 1892. Eo Olic abe. a to daje'natodpewna 
Najwickozą. ana | lai EMEA rękojmię, iż nowa ustawa o rolicyi ognio 
peN can wvlywającą różnieę, widzimy w wej nie będzie tylko martwą literą. Wiele 
rubryce XIV. „umorzenie i oprocentowa- ; Í 
nie pożyczek.“ W rubryce tej bowiem 
wzrósł wydatek nagle o 697.050 zł. | 
Drugą z rzędu pozycyą, w której jest 


aby miasta i miasteczka starały się usilnie 
o zaprowadzenie u siebie ochotniczych 
|straży pożarnych, otaczały je swą opieką 
1,360 451 zł. |! należycie zorganizowały pomoc ze stro- 

|ny mieszkańców podług regulaminu ognio.- 


3,780.000 ,„ 


którym w sprawie wykonywania policyi 
opuinwej przysluguje obszerny zakres dzia- 
łania. Nalezyte wykonanie tej ustawy i 
zapewnienie bezpieczeństwa mienia i ©- 
jsób od pożarów, zawisłem będzie od e 
i nergicznego dzialania tych władz i skru- 
,pulatnego dopilnowania, aby ustawa zna- 
|lazła wszędzie należyte i skuteczne wy- 
Wprowadzenie w życie ustawy krajowej ©| konanie. Wydział krajowy zwracając na 
policyi ogniowej w miastach i miasteczkach. to uwagę Wydziałów powiatowych, pod: 


bryka VII oświata. Wydatek na 
pówiatę wzrósł o 139.652 zł., a wzrost ten 
bedzie zapewne po uchwałach seimowych 
wyższy. 


wego, ku czemu ustawa o policyi nadaje. 


jednakowoż zależy obecnie od sprężystego | 
(współdziałania Wydziałów powiatowych, | 


2,140 401; 


rozpie; miesiąca 


Ustawą krajową z dnia 10 lutego b. r. 


uregułowaną została ostatecznie policya o | 


gniowa w miastach i miasteczkach naszego 
kraju. Obecnie zatem od nadzoru Wydzia- 
iu krajowego 1 Wydziałów powiatowych, 
praz od sumych zwierzchności gwinnych 
zależy, ażeby ustawa ta wydala jak naj 


,zbawienniejsze owoce. 


W myśl $ 3Y tej ustawy, Wydział 
krajowy ma naczelny nadzór nad wyko- 
nywaniem policyi ogniowej. Chcąc zatem 
ułatwić, a zarazem wpłynąć na jak naj- 
rychlejsze wprowadzenie w życie ustawy 
o policyi ogniowej. Wydzial krajowy zw«- 
łał ankietę. zlożoną z ludzi fachowych i 
przeustawicieli instytucyi pożarnych i prz 
udziale tych czyniików wypracował wzór 
regulaminu ognioweg», który ruda gminna 
każdego miasta i miasteczka wydać ma we 
własnym zakresie działania. Wzór ten przy 
ewentualnej zmianie niektórych postanowień 
stosownie do miejscowych stosunków, mo-- 
że stać się obowią ujacym we wszystkich 
miastach i miasteczkach. 

Nadto zajął się Wydział krajowy o- 


[pracowaniem wzoru statutu dla ochotni 


czych straży pożarnych, który to wzór u 
l twi gminom przeprowadzenie orgauizacyi 
tej pożytecznej iustytueyi. Obydwa powyż- 
sze wzory rozesłał Wydział krajowy już 
wszystkim Wydzialow powiatowym, wzy- 
wając je, ażeby bezwłocznie zajęły się 
wprowadzeniem w życie ustawy o policyi 
ogniowej we wszystkich giuinach miast i 
miasteczek. 

Przedewszystkiew polecił Wydział kra- 
jowy zająć się zorganizowaniein straży po 
żarnych gminnych, które bezpośrednio gmi 


ny utrzymywać mają, lub straży ochotni- : 


czych, a następnie postarać się o uchwalenie 
przez rady gminne miejscowych regulami. 
nów ogniowych. 

Wydz ał krajowy zalecił następnie 
Wydziałom powiatowym, aby miasta, posia: 
da ące 10,000 mieszkańców bezwłocznie 
zajęły się utworzeniem lub zorganizowaniem 
korpusu straży pożarnej miejskiej i przed- 
ożyły Wydzialowi powiatowemu do zatwier- 
dzenia regular.iny miejscowe dla tych stra- 
ży. Tożsamo ue ynić mają gminy miast i 
miasteczek, nieposiadające dotąd straży 
ochotniczych pożarnych, jak również te 
amio . w których istniejąre tam straże o- 
chtrieze nie zecheą przyjąć na siebie o- 
bowiazków straży | ożaurnej gminnej 1 zmie: 
nić swych statutów po myśli nowej ustawy. 
W razie utworzenia lab zorganizowania ne 
chotniczej straży pożarnej, ma odnośna gmi- 


ua uchwalić i przedłożyć do zatwierdzenia, 


Wydziałowi powiatowemu szczególowy re- 
gulamin slużbowy dla takiej straży. Wy 
dział krajowy dal zarazem wskazówkę, iż 
za int rmacyę posłużyć może tego rodzaju 
regulam, wydany przez krajowy związek 
| cchotniezych straży pożarnych we Lwowie. 
Wszystkie bez wyjątku gminy misst i mia- 
|steczek przedlożyć mają w ciągu jednego 
swym Wydziałom powiatowym 
uchwalone przez swe rady gminne miejsco: 
lwy regulaminy ogniowe. 

Wydział krajowy po zasiągnięciu o 
pinii fachowej ankiety uznał, iż w miastach 
zamożniejszych, a liczących 10.000 miesz 
kańców, stały korpus straży pożarnej miej- 
skiej składać się ma z 12 ludzi, wyjątko- 
wo zaś w mastach niezamożnych z mniej- 
szej liczby, lecz w każdym razie nie ni- 
żej, jak 6 ludzi i stójek konnych o 2 przy- 
najmniej zaprzęgach. wen 

Ponieważ cznaczona powyżej mini- 
malna siła korpusu straży nie wystarczy 
na obronę miasta podczas pożaru, lecz sta: 
nowić może jedynie zawiazek organizacy: 


przy użyciu pomocy innseh mieszkańców, 


niósł, iż tak obszerne atrylucye, wymagać 
zapewnie będą ustanowienia oddzielnych 
|do tego specyalnie przeznaczonych orga 


Inów nadzorczych, zwłaszcza, że spodzice- | 


'wać się można, iż wkrótee podobna usta 
wa i dla gmin wiejskieh wydaną zostanie. 

Z tego też powodu wezwał Wydział 
| krajowy Wydziały powiatowe, aby najpó 
|źniej do końca b.r. zawiadomiły go, w 
|jaki spusób nadzór ten wykonywać zamie- 
|rzają i w jakim stosunku organa te pozo: 
stawaćby mogły do uiworzyć się mającego 
przy Wydziale krajowym organu nadzor- 
czego 


Ponieważ sprawa należytego wpro- 
wadzenia w życie tej ustawy mającej zs 
|pewnić ochronę miast i miasteczek od kle 


Ist, pożarów, jest dla kraju nie małej wa- i 


mi, przeto polecił Wydział krajowy Wy- 
„ca marca ioku 1892 szczegółowe sprawo- 
| zdanie, w których miastach zostały urzą. 
, dzenia te wprowadzone, względnie na jakie 
(przeszkody natrafiono. 


Sprawy miejscowe. 


Sprawozdanie Z posiedzenia Kady miejskiej 


z dnia 23. grudnia 1891. 

Obecnych radnych 26, Przewodniczą- 
cy burmistrz p. Dr. bworski; sekretarz 
p. Dobrzański. Protokół z ostatniego po- 
siedzenia z dnia 10. b. m. przyjęto do 
wiadomości bez dyskusyi. 

Ref. p. Gamski. Starszemu podofice- 
rowi policyi miejskiej Breginowiczowi 1 
podoficerowi policyi miejskiej Szlachetce 
odmawia rada proszonych zaliczek na 
pensye. 

Wdowie po Sp. Boruckim, mistrzu ko- 
iminiarskim oddano czyszczenie kominów 
w budynkach miejskich za ryczałt roczny 
w kwocie 165 zł. Nad żądaniem reszty 
majstrów kominiarskich, aby czyszczenie 
kominów w budynkach miejskich oddano 
w drodze przetargu publicznego, przeszła 
rada do porządku dziennego. Uchwalono 
kanceliście policyi miejskiej Kuzi udzie- 
lié z no w u zaliczkę na pensyęlecz tylko w 
kwocie 120 zł., ponieważ tenże zalega je- 
szcze z kwotą 80 zł. pozostała z dawniej 
zaciągniętej zaliczki, 

Ponieważ przy kolaudacyi budowy 
| koszar dla grodeckiego batalionu obr. kraj. 
połżonych przy ul. Długiej przekroczono 
|dla wadliwego kosztorysu cenę ugodzoną 
z przedsiębiorcą z pp. Pileckim i spółką 
o 5543 zł. T ct., przeto uchwala rada tę 
nadwyżkę przyjmując do swej 
wiadomości protokół kolaudacyjny —wypła- 


techniczne, a właściwie kierownik tegoż 
(p. Zajączkowski, myli się za często 
przy obrachunkach kosztorysowych, gdyż 
(Jest to już trzeci wypadek, w którym dla 
zbyt niskich cen miasto zmuszone jest po 
kolaudacyi nadpłucać przedsiębiorcom. — 
Czy to także officium boni viri?) 

Ref. p. Dr. Rosenbach. Starszemu stra- 
|żakowi Baczyńskiemu uchwalono zaliczkę 
zwrotną w kwocie 60 zł. weterynarzowi 
miejskiemu p. Nestajko zaliczkę w kwocie 
120 zł. Nad prośbą dyrektora 6 klasowej 
żeńskiej p. Koczyrkiewicza o udzielenie 
stróżuwi tejże szkoły A. Słabickiemu do 
datku drożyźnianego przechodzi rada miej 
ska na wniosek re erenta, który tę prośbę 
nazwał  „impertynencką* do porządku 


— zatem Wydział krajowy zwrócił uwagę | dziennego, zwiaszeża, gdy Slabicki z 72 zł. 
Wydziałów powiatowych na to, iż potrzeba | podskoczył nagle du 150 zł. płacy wraz 


i 


działom powiatowym przedłożyć do koń.-j 


cić pomienionej spółce (Przyp. Red.) Biuro | 


z darmem pomieszkaniem, światłem i opa- 
łem. 

Ref. p. Dr. Smutny. Uchwalono wo- 
źnemu magistratu N. Deco wi udzielić za- 
liczki w kwocie 36 zł. 

Ref. p. Gamski. Dla uzupełnienia 
|operatu nowego planu regulacyjnego mia- 
|sta Przemyśla uchwalono sporządzenie 3 
(map kosztem 70 zł. za każda. 

Celem uregulowania ulicy Długiej 
zamieniono cześć gruntów miejskich z 
gruntami odpowiednimi p. Ki eyczego. 

= Ref, p. Dr. Ziemiański. Przyjęto do 
wiadomości rachunki szpitala powszechne 
go za różne wydatki odnoszące się eze- 
ścią do urządzenia zewnętrznego, częścią 
do sprawienia potrzeb dla chorych. 

| kada uchwala odnieść się do Władz 
szkolnych, z prośbą o zaprowadzenie na- 
jaki jednorazowej w tutejszych szkołach 
ludowych. (Przyp. Redakcyi. Myśl tę po- 
daia radzie miejskiej Gaceta Przemyska i 
jpo raz pier wszy dzisiaj wyrażamy radzie 
uznanie, że takową podniosła i usankcyo- 
nowala swoją uchwałą.) Uchwalono z dniem 
1. stycznia 1892 zaprowadzić w Przemyślu 
czas Środkowo-europejski. Przeciw tej in- 
nowacyi wskazanej wygoda publiczności 
li ku której wskazały drogę obie stolice 
kraju, oponowali pp. radni ks. kan. Dr. 
Paszyński i Dr. Doliński. Motywa tych 
panów nie przekonały jednak rady, która 
głosowała po Środkowo-euroj ejskiemu. 

Ref. p. Dr. Baumfeld. P. E. Bart- 
mańskiego, starszego inżyniera kolei pań- 
stwowej, uchwalono przyjąć do związku 
|gminy i darować mu opłatę, wrzekomo z 
(powodu, że dla miasta położył jakieś za- 
sługi. Natomiat E. Czapskiego, palacza ko- 
lejowego, przyjęto wprawdzie do związku 
gminy lecz nałożono na niezo opłatę w 
wysokości 10 zł. (Przyp. Red. O iłe nam 
i calemu miastu wiadomo p. E. Bartmań- 
ski dla miasta żadnych nie polożył zasług, 
chyba tę jedną, że jest od kilku lat ozłon- 
kiem kasyna nad Szolcem, skąd się magi- 
strackia wielkości wywodzą). 

Ref. p Dereniowski. Uchwalono kilku 
ubogim udpowiedne datki. 

Przewodnictwo obejmuje  wicebur- 
mistrz p. Fr. Gamski, referuje burmistrz 
p. Dr. Dworski. 

Uchwalono nad wnioskiem r. p. Hen- 
nera, dotyczącym pewnych Świadczeń 
ze strony gminy na rzecz właścicieli grun- 
(tów przy regulacyi miasta wywłaszczyć 
się mających, jako sprzeciwiającym się o- 
bowiązującym ustawom, przejść do porzą= 
dku dziennego. Natomiast uchwalono po- 
lecić mazistratowi, aby przy udzielaniu 
koncesyi na nowowyprowadzić się mające 
budowle, przeróbki i reparacy e trzymał się 
ściśle $. 5 i 70 ust. bud. W końcu uchwa- 
lono, wnieść do rządu memorandum o u- 
dzielenie na asanacyę miasta możliwie, naj- 
wyższej kwoty, zaś do Sejmu petycye o 
udzielenie subwencyj w sumie 100.000 zł. 
na kostkowanie, przebudowanie i polepsze- 
nie dróg w obrębie miasta się znajdujących. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


u 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 24, gru luia 1891. 


Oå Redakcyi! Naszym czytelnikom i 
przyjactołom Życzymy : „Wesołych Świąt !“ 

Pamiętajmy o biednych. Biały, pu- 
szysty całun pokrywa ziemię, ulice zalega cisza, 
Życie skoncentrowała się po domich, Świadczą 
o tem płonące w oknach światła, a chociaż dla 
zimna szczelnie pozamykano drzwi, wydobywają 
się przecież na zewnątrz radosne głosy, srebrny 
śmiech dziatwy, brzęk naczynia stołowego. za- 
pach świeżego pierzywa i potraw, woń balsami- 
czna choinki. 

Wszakże te dzisiaj wigilia, z świąt naj- 
weselsze, najradośniejsze, nam Polakom szcze- 
gólniej drogie bo za niem za mrozem i śniegiem 
za skrzącymi na bladawym błękicie północnego 
nieba gwiazdami tęsknimy, 

Wigilia!'.... Rychło podzielimy sia opłat. 
kiem, szczerze, serdecznie życząc przy tem sobie 
i zusiędziemy ilo wieczerzy w kole sercu nasze 
mu najdroższych, najbliższych. 

Z radością i z weselem zżeni się jednak 
smntek, gdy wspomnimy o tych, którzy dalecy- 
z nami wspólnie ucztować nie mogą i przy ob 
cym stole święry wieczor spędzą a łza zabłyśnie 
w okn na w spomnieuie o tych, którzy w wąs- 
kiej trumience złożeni spoczęli w mogile na wieki. 

Północ, rozległ się uroczyty głos dzwonów- 
Pasterka . . . spieszymy do kościoła. Pod wyso- 
kiem sklepieniem żarzą się krocie świateł, organ 
rozbrzmiał tonami wesela.... „W żłobie leży...* 

Cndowna pieśni pełna mytu tajemuiczego. 
a tak swojska, tak polska, rak naiwna, tak 
skromna, juk kwiecie białe, co pierwsze wita 


z z Å 
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wiosnę, W jej dźwięku opada powłoka samo- 
lubstwa, którą dzisiejszy świat gardzący porywa. 
mi nazywa — praktycznością, 


Stajemy się znowu dziećmi, wyczeknjącymi | 
| miejscowej w zupełności się przychyli i potwier- 


z bijącem sercem wigilii, choinki i darów, jakie 


(sprawiedliwości. Spodziewać się należy, że 


GAZETA PRZEMYSKA z dnia 


to każdy nieuprzedzony, znający tutejsze stosun- 
ki, szkół lud przyzna.zasada—bezwzględnaj 


Rada szkolna krajowa do wniosków Rady szkolnej 


nam dziecię Jezns przyniosło. „Hej kolenda — | dzi powyższe osoby na stałych posadach. 
kolenda !* Niemczyzna. Urząd gminny wsi Prze-| 

Dajmyż więc fulgo sercu i w dniu tym, kopana, położonej tuż pol Przemyślem, używa | 
gdzie się wszystko raduje, pamiętajmy o współ-, pieczęci z napisem niemieckim:  „(iemeindeamt 


braciach naszych, pozbawionych domowego ogni-.in Przekopana,”* Z Jaworowa zaś donoszą nam, 
ska, ciepła, Światła, kęsa chleba: — pamiętajmy | iż tamtejszy notaryusz ozdabia akty i dokumenta 


o biednych! . noturyalne stampilią, na której wypisnno: „Ho-| 

Darzmy ich, jak każdy może, pomni, iż, łub, k. k. Notar in Jaworow,* Hola, panie 
ten, którego narodzenia pamiątkę w dniu dzisiej: ' wójcie gminy Przekopana i panie rejencie jawo. 
szym obchodzimy, sam ujrzał światło dzienne w, rowski! Czy kpicie, czy o drogę pytacie waszą | 


snej wędrówki, wieści hen w górze lepszą przy- tak znaczna zwykle jedzie liczba osób w ro- 
szłość ! Wareg. zmaitym kierunkn do swych krewnych i powino- 

Nabożeństwo żałobne za spokój du- | watych, że często naczelnicy stacyi widzą się 
szy arcyksięcia Zygmunta odprawiono we wto- |zniewoleni kazać przyprzęgać wagony, by módz 
rek o godzinie 9 rano w kościele katedralnym wszystkich pasażerów wyekspedyować, Otóż taki 
r.k. Wzięła w niem udział generalicya, 45 pułk sam wypadek „zaszedł na dworcu kolejowym w. 
piechoty, którego właścicielem był zmarły arcy - Przemyślu dnia 23. b, m. przy pociągu idącym 
książę i oddział jednorocznych ochotników przy-| w kiernnku ze Lwowa do Krakowa, — Kon- 
dzielonych w tym rokn do 45 pułku piechoty. |duktorzy widząc, że nie pomieszczą wszystkich 

J. E. tmp. Galgotzy. komenderujący pasażerów, zwrócili uwagę p. naczelnika stacyi, 
korpusem X. (przemyskim), otrzymał godność taj: aby kazał bodaj jeden wagon przyprzęguąć; na 
co tenże odrzekł: „Mogą zaczekać do rannego 
* Nie rozumimy takiego postępowania 
wszak nie jednemu z pasażerów, 


nego radcy, i Í 
Minnowania. Starszy komisarz kraj. | pociągu.‘ 
dyr. skarbu p. Nestorowicz, zamianowany radcą: p. uaczelnika ; 


|że czionek wydziału i majster 
Tannenbaum wyraźnie oświadczył, iż Samuel 


24. grudnia 1891. 


wiatowy miej. del. o wytoczenie śledztwa przeciw 
majstrowi rzeźnickiemu Józefowi Tannenbanmowi 
i cechmistrzowi Janowi Adamowskiemu o zarzu: 
cone im wystawienie tałszywego świadectwa i 
dalsze wedle wyniku odpowiednie z nimi postą- 
pienie. O rezultacie dochodzeń npraszam mię za- 
wiadomić przy zwrocie tej skargi i obu świa | 
dectw. C. k. Starostwo. Przemyśl. dnia 19. sier- 
pnia 1891 Gorecki m. p. 

Sąd powiatowy miej. del, w Przemyśln, na 
oskarzenie tunkcyonarzusza prokuratoryi przeciw 
przełożeństwu stowarz. przemysłowców wyrobów 
spożyw. o przekr, $. 461 uk. popełnione przez wy- 
stawienie fałszywego Świadectwa, rozpisał rozpra- 
wę. Przy rozprawie przełożony stowarzyszenia 
przem. wyrobów spożywczych tem się tłumaczył, 
rzeźnicki Józef 


Kronfeld u niego odbył praktykę rzeźnicką, i że 
na tej jedynie podstawie, przełożeństwo znając 
Józeta Tannenbauma, jako człowieka uczciwego 
świadectwo nauki Kronteldowi wystawiło, Gdy 
Józet Tannenbaum i świadkowie do rozpra- | 
wy nie stanęli, odroczono rozprawę. O wyniku, 
tej mętnej sprawy nie omieszkamy w Swo- 
im czasie zdać sprawy. 

Wybryki propinatorów. Panowie na 
kutach, siwusze i podpiwku znów brykają. Za 
przedmiot swoich nagabywań obrali K. Freuden- 
heim i spólnicy właściciela składu kormisowego 
piwa okocimskiego, 1. Schneuera, odbierając piwa 
okocimskie tym, którzy je u E. Schneuera na- 


kraj. dyr. skarbu, objął kierownictwo powiato- 
wej dyrekcyi skarbu w Przemyślu, (Przyp. Red, 
Wybór padł na osobistość najodpowiedniejszą, po 


| . . . TĄ ph || 
|osiadłych na koszu. cieszącemu się w myśli, że 

jjnż z rana znajdzie się w objęciach ukochanych 
ji drogich osób, nie godzina, lecz każda minuta 


bywają. -— Skargi w tym kierunku wpłynęły 
do Redakcyi naszego pisma od p. Arona Sper- 
linga, kupca z Nowego miasta. od p. H. Wer 
bera, dzierżawcy kantyny w Żurawicy i wieln 


__Nr. 108, 104. 


w którem to biurze wszelkie zgłoszenia napojów 
opłacie podlegających, uskuteczniane być winny 
i tamże opłata ustawą na wstępie powołaną u- 
stanowionu ma być uiszczoną, 

Opierając się na przepisach powyżej usta- 
wy, jak niemniej na rozporządzeniu Wysokiego c. 
k. Namiestnictwa z dnia 6, czerwca 1891 L 
5427/pr. wzywam P, T, przemysłowców trudnią 
cych się wyszynkiem i drobną sprzedażą tych 
napojów, korporacye, spółki, resursy, kasyna, 
kantyny i tym podobne przedsiębiorstwa, ażeby 
przed 1, stycznia 1892 w biurze rzeczonem do 
rąk organu poborowego złożyli przepisane oznaj 
mienia na piśmie, zawierające: a) imię i na- 
zwisko podającego, rodzaj jego przemysłu lub 
przedsiębiorstwa, a względnie nazwę lub firmę 
spółki czy zakładu, którą zastępuje; b) oznusze. 
nie dokładne numeru  konskrypcyjnego domu, 
nazwy ułicy, dzielnicy, miejscowości jakoteż gmi. 
ny, gdzie się znajdują lokalności do przedsiębior- 
stwa przeznaczone. Jeżeli strona posiada w obro. 
bie okzęgu kilka takich osobno położonych lo- 
kalności własnych czy też wynajętych, powinna 
je osobno oznajmić; e) opisaniu szczegółowe każ. 
dej odrębnej lokalności z jej częściami (szynko- 
wnie, sklepy, magazyny, składy, piwnice, schowki, 
pokoje gościnnei t. p.), w których strona prze. 
chowuje, zbywa i wydaje napoje, lub to czynić 
zamierza wraz z tajnymi komunikacyami, jeżeli 
tąkie w tych lokalnościach istnieją; d) objaśnie 
nie, czy podający sam się trudni zarządem lo. 
kalności przedsiębiorstwa ; a jeżeli nie, podanie 
imienia, nazwiska i charakteru zastępcy, który 
ma udzielać organom poborowym żądanych wy- 


jaśnień; e) określenie, czy i z którymi lokalno. 


nieważ radca p. Nestorowicz odznacza się nietylko: wydała się męką Tantala, Anomalię tę podno- 
wielkim zasobem wiedzy, ale także dokładną zna simy dla tej okoliczności: że kolej dla pu- 
jomość powiatu przemyskiego, a dla swej uprzej- bliczności, a nie publiczność dla kolei, i że 
mości i uczynności jest dla ogółu gratissima per- | coś podobnego z upaństwowieniem kolei Karola | 
sona). | Ludwika z Nowym Rokiem więcej się nie po- 

P. Pożakowski, zamianowany starszym ko- | wtórzy. i 
misarzem, przenosi się do kraj. dyr, skarbu we | Z nędzy szkolnej. Jak artykuły i| 
Lwowie, również i p. Orłowski, posunięty na sto- | wzmianki kronikarskie dotyczące nędzy szkolnej 


jące z rozporządzeniami administracyjnymi, wy 


ciami są połączone pomieszkania strony, jej ro- 
dziny, zastępcy, sług; dalej czy te lokalności 
znajdują się w tem samem zabndowanin, co lo- 
kalności określone pod b) i c) względnie, „gdzie 
się znajdują; t) doniesienie, czy strona obowią. 
zana do uiszczania opłat kousnmcyjnych krajo- 
wych posiada lub prowadzi browary, tabryki rn- 
mu, araku, koniaku, likierów i słodzonych na. 


innych. Notując wybryki propinatorów nie licu- 


rażamy równocześnie nadzieję, że starostwo wglą 
dnie w tę sprawę i stając w obronie publiczności, 
winnych ukarze surowo, 

N'eszczęśliwy wypadek. Przed kil- 
koma dniami pani X, zamówiła fiakra, aby ją 


pień sekretarza. P. Matkowski, mianowany komi- 
sarzem pozostaje w Przemyślu. W Przemyślu 
pozostają też pp. Popiel i Sommer, mianowani 
koncepistami, z przydzieleniem do nowo otworzo- 
nego oddziału wymiaru należytości. P. Zennermann, 
zamianowany koncepista pozostawiony nadal w Prze 
myślu, zaś p. Wójcik, komisarz 
przeniesiony do pow. dyrekcyi skarbu w Sanoku. 
Przeniesieni zostali p. Antoni Sołtysik, star- 
szy komisarz ze Lwowa do Przemyśla, jako na- 
czelnik oddz. wym. i ze Lwowa w miejsce p. Ne- 
sterowicza starszy komisarz p. Adolf Herbert. 
Pan Wacław W. Reger, współpraco- 


wnik Gazety Przemyskiej, został z dniem 21. | 


bm, wpisany na listę obrońców w sprawach karnych. 

„Sokół“ urządza wspólny opłatek 
w niedzielę d, 3. stycznia r. p. w sali ratuszo- 
wej o godz. 11 przedpoł. 

Stowarzyszenie rękodzielników 
„Gwiazda* urządza we czwartek d. 31. b. m. 
w sali stowarzyszenia wieczorek z następującym 
programem: I. Flisacy, obrazek lndowy ze spie 
wami w jednym akcie Wł. Anczyca. IHI, Pieśń: 
„Żal za ojzowizną,* IM. Więzień, komedya w 1 
akcie Augusta Kotreebnego. IV. Chór mieszany : 
„Wesoły, szczęśliwy krakowiaczek ci ja.“ zakończy 
mazur w cztery pary. Po przedstawieniu zabawa 
z tańcami. Początek o godzinie 6 wieczorem. 

Łamanie się opłatkiem w „Gwie- 
zdzie* nastąpi w piątek dnia 1. stycznia. 1892. 

Z Sokoła otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: Wskutek uchwały wy: 
działu Towarzystwa  gimnastycznego „Sokół * 
zaprowadza się z dniem 1. stycznia 1892 r. w 
naszem stowarzyszeniu naukę szerm ierki. 
Ponieważ potrzebne na ten cel przyhory zostały 
jaż zakupione, przeto zawiadamiam P. T. Dru 
hów, mających chęć korzystania z tej nauki, że 
w księdze życzeń i korespondencyj, znajdującej 
się w kancelaryi wydziału, można zgłaszać (w 
odnośnej rubryce) przystąpienie do oddziału szer- 
mierzy. Po zapisaniu się dostatecznej ilości Dru 
hów nastąpi porozumienie celem wyboru nauczy: 
ciela szermierki i omówienia spraw, nauki tuj 
dotyczących. — M. Janeczek zawiadowca nauki 
szermierki, 

W hotelu „Przemyskim“ odbędzie się 
we czwartek dnia 31. b, m. o godzinie 7 wie- 
czorem koncert muzyki wojskowej 24 pułku 
piech. Między innymi punktami programu figuruje 
jako nowość sekstet tak zwany „SŚzramel”, z 
jakim dotychczas jeszcze żadna z muzyk woj- 
skowych się nie popisywała. 

Ze spraw szkolnych. Przed paru dnia 


skarbowy, | 


|w Przemyślu, umieszczane w Gnzecie zajmują 
|samą młodzież szkolną, dowodzi list wystosowany 


odwiózł do Siedlisk, W drodze do Siedlisk, około 
godziny 6 wieczorem, powóz się wywrócił a 
woźnica dostawszy się pod przednie koła powozu. 


przez jedną z uczenie do Redakcyi. List ten opiewe 
dosłownie: „Wielmożny Panie Redaktorze! Jestem 
|uczenicą ze szkoły żeńskiej, tam gdzie chłopcy 
dawniej byli, proszę pana tam zaglądnąć, bo 
nam bardzo źle. wilgoć aż fe, powietrze złe a 
a tak ciemno, aż mnie oczy bolą, może lampę 
dadzą, albo co zrobić; ja mówię mojej mamie, że 
|nie pójdę tam do szkoły. Mama poradziła, żebym 
| panu powiedziała, a pan tak dobry, zawsze chce 
|i pisze o naszej szkole, aby nam dobrze było. 
Ja pana bardzo przepraszam i moja mamá.“ Nie 
jehcemy zawieść zaufania młodej korespondentki, 
i popieramy najusilniej jej prośbę o sprawienie | 
|lamp dla szkoły dziewcząt, gdzie szczególniej wl 


odniósł złamanie ohydwu nóg. Pani X. uie od- 
niosłszy szwank: podążyła pieszo do Siedlisk i 
tam zapomniała opowiedzieć o wypadku, jaki 
się jej przytrafił i wysłać pomoc nieszczęśliwemu 
woźnicy. Dopiero o godzinie 9 wieczorem ks. 
Dmochowski powracając z Przemyśla do Jaksma- 
nic ulitował się nad biedakiem wijąeęym się od 
3 godzin w okropnych bolach i w kilkostopnio 
wym mrozie na gościńcu, wydobył go z pod kół 
i zawiózł na probostwo, gdzie na poły umarłego 
ocucono zaopatrzono i dnia nastepnego odwie- 
ziono do szpitala powszechnego w Przemyślu. 
Wykaz nowonrodzonych i zmar- 


|salkach, których okna wychodzą na podwórze, | łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za 
już o godzinie 3 po południu zapada mrok. lłogą wojskową) za czas od 13. do 19. grudnia 

Brudy przemysłowe. Do Starostwa 1891, Nowourodzonych chłopeów 7 — dziewcząt 
w Przemyślu wpłynęło pod dniem 14, lipca br.| 10 — razem 17 dzieci, — Nieżywourodzonych 
ze strony przełożeństwa obszaru dworskiego w | 2 dziewcząt. s: Zmarło w pierwszym roku ży- 
Krasiczynie następujące doniesieni: „Nilkak rot. | cia : chłopiec 1 — dziewcząt 2 — razem 3 
nie już przełożeństwo obszaru dworskiego w Kra- dzieci. — Zmarło z chorób: z gruźlicy płuc 1 


siczynie miało sposobność tak w interesie ludno- 
|ści włościańskiej, jak moralności i porządku pn 
blicznego upraszać Nwietne Starostwo o opiekę 
przeciw nadrżyciom lichwiarza Szmula Kron- 
felda prowadzącego hąndel wszystkim na co 
ma i nie ma koncesyi w Sliwniey pod Krasiczy- 
nem. Otóż dochodzi do wiadomości naszej — że| 


dalszej sprzedaży mięsa z jego strony, rozhijają 
się znowu. Krontell otrzymał koncesyę ze 
Starostwa(!) i kpi na głos z wójta i wszelkiej 
władzy. Mojżesz Zelchner z Krasiczyna, Józet 


awiadczyć mogą, że Szmuł Kronfeld ni 


usiłowania dotychczasowe, aby nie dopuścić do | 


Kuczkowski i Antoni Molenda z Krasiczyna po- | 


z chorób zapalnych narządn oddechowego 2 — 


z nieżytn jelit 2 — z apopleksyi 1 — z wszel- 
kich innych choróh 2 — razem zmarło 8 osób 
— między tymi zmarło obcych | osobą — w 


szpitalach 1 osoba, 


Listy noworoczne. Lwowska Dyrekcya 
poczt i teiegratów nndsyła następnjące pismo: 
Począwszy od 27, b, m, można (celem doręczenia 
we właściwym cząsie) nadawać listy noworoczne, 
przyczem byłoby pożądanem, aby na listach tych 
dla adresatów miejscowych wrzuconych do skrzy- 
uek listowych, na adresie był umieszczony doda 
tek: „List noworoczny.“ — Byłoby również do 


gdyrzeźnictwa sięnieuczyłi nigdy 
rzeznikiem nie był; sam ou się z tego 
głośno śmieje. Oto zapłaciłun cechmistrz owi 
rzeźnickiemu w Przemyślu kwotę 35 
zł. za wystawienie fałszywego świadectwa, na 
mocy którego otrzymać miał koncesyę od Swie- 
tnego Starostwa. Upraszamy o bezzwłoczną i naj- 
energiczniejszą akcyę i śledztwo w tej sprawie, 
w której nie znajdując opieki u e. k. Starostwa 
udać się będziemy musieli do c. k. Namiestai- 
ctwa, 

Po tm doniesieniu, Starostwo w Przemy- 
álu odniosło się do e. k. sąlu powiatowego w 
Przemyślu następującem pismem : 

L. 5718. Do Ńwietnego c. k Sądu po- 


|wiatowego miej, del. w miejscu, Odezwa! Re- 
skryptem tut. z 2 czerwca 1891 l. 16503 n- 


mi odbyło się plenarne posiedzenie Rady szkolnej dzieliłem Samnlowi Kronfeldowi kartę przemysłową 
miejscowej celem ułożenia terna na posady nan- na rzeźnictwo w Sliwnicy. Wymaganą do tego 
czycielskie przy nowo zorganizowanej szkole 6 | przemysłu rękodzielniczego postanowieniem $. 14 
klasowej żeńskiej. Rada szkolna miejscowa za- ust. przem. kwalifikacyę udowodnił pomieniony 


(l 


proponowała na posadę starszego nauczyciela, | dołączonymi tu świadectwami nauki pracy, G'y 
który ewentualnie zostanie kietownikiem'jednak wedle przyległej skargi przełożenstwa 
szkoły, na pierwszem miejscu p. M. Hlawa obszaru dworskiego w Krasiczynie świadectwa 


tego, na drugiem p. W. Krzanowskiego, najte mają być fałszywe, gdyż Samuel Kroniela, nie 
trzeciem pp. J. Millera i J. Hanulę. Na po- 
sady nauczycielek zaproponowano panie: Ciepa- 
nowską, Łękawską, Feltyńską, Sikorską i Hubicką, 

Powyższe propozycye nważamy jako nader 
trafne i azczęśliwe. zwyciężyła bowiem — jak 


łożeństwa stowarzyszenia przemysłowego wyrobów | 


| 


Życzenia, aby w razie wysyłania więcej takich 
|listów dla adresatów zamiejscowycb, były oue 
|wkładane pod jedną opaską lub kopertę z dopi 
skiem: „Listy noworoczne“ Naturalnie, że ka 
żdy list z osobna musi być zaopatrzony odpo 
wiednią marką listową, Listy te w czasie od 
27. do 81. grudnia b. r. będą zbierana, a 31, 
| grudnia b.r. wieczór, względnie 1.stycznia 1892 
iroku rano, adresatom doręczane. 


Magistrat miasta Przemyśla ogła-. 
sza co następuje : Gmina miasta Przemy- 
śla wydzierżawiwszy od Wys Wydziału krajowe- | 
go natanowione ustawą z dnia 20. marca 1891 
(Nr. 35 dz. ust. kraj.) krajowe opłaty konsum- 
cyjne, a to od piwa po 50 ct, od hektolitra, a 
od rumn, araku, koniakn, likierów i wszelkich 
innych słodzonych napojów spirytnsowych po 1 zł. 
od hektolitra, obejmuje z dniem 1. stycznia 1892 
pobór tych opłat w okręgu obejmującym nastę 
pjące miejscowości: miasto Przemyśl,  Kruhel 
wielki i mały, Prałkowce, Ostrów, Kuńkowce, 
Budy, Przekopana, Bakończyce z Jamkami i Pi: 
kulice z Zielonką. 

Podając to do powszechnej 


wiadomości P, 


że biuro poborn wspomnianych opłat znajduje 


ryańskiej (koszary miejskiej straży 


pojów spirytusowych gorących i t.p. lnb też han 
del hurtowny trunkami opłacie krajowej podlega. 


jącymi, wreszcie czy wykonuje prawo propinacyi, 


lub koncesyonowany wyszynk słodzonych napo- 


jów 


W tych wypadkach powinna strona ożnaj. 
mić w opisie, gdzie są umieszczone odnośne lo- 
kaluości przemysłowe, tabryczne i t. p. jakoteż, 
czy i jakie istnieją komunikacyę między nimi 
a lokalnościami oznaezonemi pod b) i c), 

Zwracając Wreszcie uwagę, że wszełkie 
przekroczenia powołanej ustawy i rozporządzenia 
podlegają grzywnie od 1 do 100 zł, lub karze 
aresztu od 6 godzin do 14 dni, a w razie ukró- 
cenia dochodów gminy karze kontrawencyjnej 
do wysokości 28-krotnei nkróconej należyżości, 
wzywam P. T. Interesowanych w ich własnym 
interesie, ażeby do przepisów w tej mierze wy- 
danych ściśle się stosowali, nadmieniając, iż od- 
nośną ustawę i rozporządzenie nabyć możne w 
binrze poboru opłat wyżej wskazanem lub w 
biurze sekretarza Magistratu po cenie 5 ct. za 
egzemplarz. — Dworski m. p. 


Zapiski bibliograficzne. 


„Ekonomista polski* (za paździer- 
nik), "Tresć zeszytu X. jest następująca: 1) 
Sprawa kredytu melioracyjnego dla rolników Ga. 
licyi przez Dra St. Bielińskiego. 2) Kilka słów 
o niszczeniu lasów karpackich przez W. Bar- 
czewakiego. 3) Ruch społeczny a socyalizm z 
powodu dzieła: Historya ruchu społecz- 
nego przez Bol. Limanowskiego (c. d.) przez 
Dra Włodzimierza Czerkawskiego. 4) Przegląd 
literacki. Dr. Józet Milewski: Stosunek war- 
tości złota do srebra. Kiaków 1891 przez 
Z Poznańskiego, 

Ekhonomisty polskiego zeszyt listopa- 
dowy (XI) zawiera treść następującą: 1) Ekono- 
miczne i finansowe następstwa spóźnionego zwo 
łania Sejmn. z) Rzecz o kolejach lokalnych 
przez Romana Gostkowskiego. 3) Sprawa kredytn 
melioracyjnego dla rolników Galicyi przez Dra 
Stanisława Dielińskiego (dokończenie). 4) Ludność 
Austryi a w szezególności Galicyi (na podstawie 
ostatecznych wyników spisu lndności z duia 81. 
grudnia 1890. 6) Opieka nad przemysłem kra 
jowym (sprawozdanie z czynności krajowej ko. 
misyi dla spraw przemysłowych od sierpnia 1890). 

Pożyteczne to wydawnictwo z każdym dniem 
rozwija się coraz więcej i zyskuje coraz wię- 
kszą liczbę zwolenników, a tem samem — spo: 
dziewać się należy — także coraz szersze kolo 
czytelników i prenumeratorów. W ostatnim czasie 
komitet redakcyjny wzmocniony zostuł trzsma, 
znanymi w świecie naukowym, siłami tacho- 
wymi: Drem Janem Pawlikowskim, L:unem 
Syroczyńskim i Romanem br. Gostkowskim. 

Jest więc nzasadniona nadzieja, że piamo, 


miał się nigdy uczyć tego rękodzieła, a dowody T. Ihteresowanych, jak pp. szynkarzy i handlu: | redagowane przez mężów, znających tak wybornie 
te kwalifikacyi miał mu wystawić starszy prze :jących rzeczonywi napojami, uwiadamia się tychże, | stosunki ekonomiczne naszego krajn, spełniać bę- 


dzie i nadal z pożytkiem dla narodn i ojczyzny 


spożywczych w Przemyślu za otrzymaniem kwoty |się w domu pod l. k., 281/jm przy ulicy Flo: zadanie, jakie sobie wytknęło w programie przy 
356 zł, przeto npraszam Swietny c. k. Sąd po 


ogniowej), |założenin. 


Nr. 103, 104. 


Tygodnika ekonomicznego (loda- 


tka do Ekonomist y polskiego) Nr. 51 zawiera : | 


1) Tegoraczny zjazd związkn stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych w (Cieszynie. 2) 


„Dniestr%, ruskie tow. wzaj ubezp. we Lwowie, 
3) Nowa sieć kolejowa (e. d.) 4) Kalendarz ase 
kurącyjno-ek onomiczny. 5) Keha czeskiej wysta 
wy juhilęnszowej i pierwsze brzaski naszej wy- 
stawy te, d.). 6) Kronika ekonomiczna. 0) Z tar. 
gów zbożowych X8) Wiadomości handlowe 9) 
Kars giełdy wiedeńskiej, 10) Cennik Izby han: 
dlowo-przemyst owej we Lwowie. 11) Ogłoszenia. 


Z Izby sądowej. 
Kain. 


Przed Trybunałem przysięgłych w Przemy 
ŝin odbyła się dnia 9. b. m. rozprawa główna 
przeciw Michałowi llaszowi v zbrodnię mor- 
ilerstwa. Przewodniczył radca sądu kraj. p. Nen. 
nel; wotowali adj. pp. Królikowski i Kopietz 
Oskarzał tow. prok. p, Dr. Bieńczewski. Podsądnego 
bronił adw. p. Dr. Doliński. Akt oskarzenia o 
piewal następnie : 

„Pod dniem 8, września 1591 wpłynęło do 
c. k. Prekuratoryi Państwa doniesienie urzędu 
parafialnego gr. kat. w Maćkowieach. o pozba- 
wieniu Autoniego Ilasza w dniu 7. września ży- 
cia przez brata rodzonego Michała llasza a tu 
przez 9 krotne pchnięcie nożem, 

Sekcya zwłok 8. p. Antoniego Ilasza 
dnia 9, września uskuteczniona, wykazała prócz 
licznych zdarć przyskórka na szyi, oraz na doł: | 
ku obojczykowym następnjące rany: | 

1. w przestrzeni między piątem a szóstem | 
żebrem ranę poprzeczną 4 ctm. szeroką o brze- 
gach rozwartych i gładkich. dążącą przez części | 
miękkie i prowadzącą do jamy piersiowej, do | 
której sonda wchodzi całą swą długością 15 ctm. 
w kierunku ku górze i tyłowi; 

2. na brzuchu ranę skośną ctm. długą, 
© brzegach rozwartych, i gładkich drążącą przez | 
grubość skóry ; 

3. ranę skórną na brzuchu 19/, etm długą, 
zupełnie powierzchowuą. 

Ogłędziny wewnętrzne wykazały odnośnie | 
do rany wyżej pod 1. (względnie pod l. 5 pro 
tokołu oględzin) opisany, rozdarcie osierdzia w 
dolnej tegoż części, dalej zranienie koniuszka | 
serca i mięśnia tak, iż lewa komora sercona, 
komunikuje z jamą osierdzia. 

Na podstawie tego wyniku oględzin orze. 
kli znawcy, iż $. p. Antoni Ilasz zmarł śmiercią. 
nagłą i gwałtowną, spowodowaną raną wyżej pod 
1. opisaną; ta zaś rana wywołana została narzę 
dziem twardem ostrem i kończastem. które po 
prowadzone silnym zamachem, przecięło prze | 
strzeń międzyżehrową, osierdzie i mięsień serco 
wy, —a gdy nszkodzenie tego rodzaju jest bez- 
względnie śmiertelnem, zgon 5. p. Antoniego Ila.. 
sza nastąpić musiał w kilku minutach. skutkiem 
upływu krwi ze serca do osierdzia i jamy pier 
siowej, 


na, 


2 


Co do narzędzia użytego orzekli znawcy. 
że działano tu narzędziem nie tylko ostrem i 
twardem ale i dłuższem nad 15 ctm, mocno w 
czasie działania w trzonku ustalonem, i wykłu 
czają stanowczo, że jako takie narzęłzie mógłby 
być użyty t. z. chłopski cyganek. 

Ranv brzuszne zadane zostały przed ciosem 
śmiertelnym i nie stoją w związku 2 
przyczyną również 
zdarć przyskórka wyżej wspomnianych. 

Już w doniesieniu urzędn 
wstępie niniejszego uzasadnienia powołanem. wy 
mienionym został podsądny Michał Ilasz, 
sprawca zamachu na š. p. brata swego Antoniega 
Ilasza, przebieg zaś zajścia z dnia 
przedstawia się na podstawie wyników Śledztwa 
w sposób następający: 

Moiej więcej od lat osmin Żył obaj bracia. 
jak to sam podsądny na wstępie swego ftłnma- 
czenia się padnosi, w niezgodziw, 
tych niesnasek miał hyć nierówny podział grun 
tów po zmarłym przed 8 laty ojcu ich pozosta 


łych. 


żaduvm 


smierci. ca odnosi się do 


jako 


T. wrzesnia 


a przyczyną 


W dniu Ik 
ezka między nimi, a to z powodn zar ntu uczy 
Antoniego lkasza, 


4. września r. powstała sprze 


nionego podsądnemu przez 5. p 


iż mu jeden zagen, względne pesi n 5% roko- 
Bai 6 skib odurał. a celem stwierdzena I g n 
krócenia swej własności. postanowił $ p. Antoni 


udać się nu gruni odnośny, tlen jezemierzenia 
takowego. 

Podsądny przyjął wpoweme oss ied zen! 
brata co do mierzenia granio uueletuje, pak tu 
widocznem jest z (=wiadczema jego, przez świa! 


ka Hrycia Siuskę podniesionego, „kto chee grant 
mierzyć niech sobie sprowadzi komisyę 
mysla,“ ostatecznie jelnak udał sia z bratem ma 
pole. 


z lrae 


Nu polu kłótnia penowiła sję, 1 przeszła 
w bitkę, która i 
s. p. Antoni Ilasz zamierzył się na podsądnego 
wagą od pługa. 

Ten atoli odsunął się i uchwycił Antoniego 


rozpoczęła się w ten sposób. iż 


(nić, nderzyła ostatniego deszczułką w'pobliżu zan 
| i : . | 
|ważaną kilka razy po głowie, wszakże podsądny | 


parafialnego na; 


ręką za piersi, poczem Antoni wypuścił z ręki 
wagę i pięścią uderzył Michała w głowę. 

Na to uderzenie odpowiedział Michał sztur- 
knięciem Antoniego w brzuch i ztąd zapewne 
chodzi jedna z ran na brzuchu 5, p. Antoniego 
| spostrzeżonych; wszakże świadek Stefan Harasym 
| przypatrujący się temu zajściu w oddaleniu około 
270 kroków, nie spostrzegł, czy Michał llasz, jaki 
| przedmiot miał w ręce, czy też gołą ręką owo 
| szturknięcie wykonał. 


f 


Podsądny Michał Ilasz pociągnął uastepni» | 
|$ p. Antoniego 


kilka kroków, poczem gdy ten 
ostatni upadł, wylazł nań podsądny z kolanami, 
a Anna Iasz, żona Antoniego, która właśnie w 
tym czasie nadeszła, zanważyła, iż podsądny trzy- 
mał mężu ręką jedną za koszulę pod szyją ; 
ztąd żuów pochodzić muszą zdarcia przyskórka | 
przy oględzinach zennętrzynych zwłok Antoniego 
stwierużono. 

Anna Ilasz cheąc męża od podsądnego uwo|- 


nie zważał na to i dalej kolankował Antoniego, i 
dopiero wówczas ustąpił. gdy Anna uchwyciwszy 
go z tyłu za koszulę, z męża swego ściągnęła. | 
W chwili tej zauważyła obok męża, który od przy- 
bycia jej nie nie mówił i tylko dwa razy nogi 
wyciągnął. leżący długi nóż rzeżnicki. 

bomyślająe się, iż właśnie tym nożem i 
musiał Michał llasz męża jej życia pozbawić 
poczęła płakać i odezwała się do podsądnego | 
tymi słowy: „weż ten nóż i wepchnij we mnie, 
tak jak wepchnąłeś w mego męża,“ 

Podsądny polecił wtedy córce swej Katarzy- | 
nie, która nadbiegła, by nóż ten zabrała z ziemi | 
i do domu się oddalila ; co też Katarzyna Ilasz | 
uskuteczniła. 


GAZETA PRZEM 


i ] 


| wylazł a następnie wyraził się, 


YSKA z dnia 24. grudnia 1891. 


lecz przedewszystkiem w ogóle w zamiarze nie- 
przyjaznym. 

Gdy się zas nadto uwzględni i samą dłu- 
gość użytego noża i fakt, że pchnięcie w piersi 
było zn świedectwem wyniku sekeyi z silnem 


| sobą tego rodzaju narzędzie widocznie już z gó 


„ry myślał o uczynieniu 2 n.go użytku a wła 
śnie z zeznań świadków Jalii Piechotłowej, Mi 


|kołaja Sawki i Stefana Chrapka wypływa, iż 
podsądny pasiadał i okazywał bądź sam, bądź to 
jego żona, nóż długi jako do obrony rzekoma 
przeciw $. p. Antoniemu, i to jeszcze przed ro- 
kiem sporządzony, gdy się także uwzględni, że 
podsądny wyjmując nóż ów, wyraził się za świa- 
dectwem zezbań Maryi Winnickiej do 4. p. Anto 
niego „ja cię tu sprawie, a widząc już š. p. 
Antoniego we krwi własnej leżącego i do wszel- | 
kiego oporu niezdolnego. jeszcze nań z kolanami | 
że vo zamyślał | 


i 


na 


zadane zamachem, że dalej podządny biorąc ze| 


Handel 


| 

„cs składająca się z domu dobrze 
'Realność się rentującego i placu pod 
bndowę jest w najzdrowszej okolic; miasta do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość |. 95 przy ulicy 


| Ochronek. 
| s żonaty z chluabnemi świa- 
Ogrodnik deetwamı | oszukuje posady 
od 1. stycznia. — Bliższa wiadoniośó przy nlicy 
Ogrodowej dom p. Knutera Nr. 363 w Przemyślu. 


A. FALISZEWSKIEGO W 
PRZEMYŚLU POSZUKUJE 
UCZNIA 00 


Drobne ogłoszenia. 


PRAKTYKI. 


Plac teory przy gościńcu pod budowę os 
koło 160 sążni kwr. na  Jarosławskim 


trakcie (ulica 3, Maja) jest do sprzedania. 
w rynku 1 sklep i 2 pomiesz: 


Do wynajęcia kania o 4 pokojach dalej na 


to i zrobił, „że tego dawno chciał” i już uawet 
z góry oznaczył sobie karę za pozbawienie brata | 
Życia na dni 14 aresztu, czy więzienia, — tedy nie 
podobna wątpić, iż podsądny godząc nożem 
pierś brata, działał w zamiarze zabicia go, że 
zatem czyn jego mieści w sobie wszelkie zua- 
miona zbrodni morderstwa z $$, 134, 136 1,IV u. k. 

Q popełnienie zas takowej podejrzanym | 
jest podsądny z zeznań świadków wyżej wymie- ' 
nionych i z własnego przyznania się częściowego 
a już do zbytku podnosi się, iż i wynik sekcyi | 
która li jedną ranę na piersiach Ś, p. Antoniego, 
wszakże nie zadaną kozikiem — stwierdziła, 
również dowodnie wykazuje. iż podsądny zadał 
to pchnięcie nożem długiem, a jest już rzeczą 
małoważną, czy nóż ten zabrała córka podsądne- 
go, czy on sam, gdy poszukiwania w tej mie. 


w 


W tej chwili nadeszła i żona podsądnego 
Anna. a widząc Antoniego leżącego na ziemi o- 
dezwała 


to odrzekł podsądny: „Idż do domu, com za, 
myślał, to i zrobiłem, wysiedzę 14 dni i 
wyjdę na wolność, a on pójdzie do ziemi.“ 

Po tych słowach udał się do domu, a jako 
rys charakteryzujący naturę podsądnego podnieść 
wpada, iż wobec Stefana Harasyma, bezpośrednio | 
po katastrofie spotkawszy go w powrocie z miej | 
sca zbrodni, wyrazil się slowy: „ja już tego| 
dawno chciał,* i resztę dnia spędził przy | 


zwykłych zajęciach gospodarskich, a mianowicie | 
młócił zboże na boisku. | 
W sposób podobny do przedstawionego 


wyżej. a skreślonego na podstawie zeznań Stefa- | 
na Harasyma, Anny Ilaszowej, żony $. p. Anto- 
niego i Hrycia Siuśki, przedstawia sprawę i Ma-| 
rya Homicka, teściowa denata, Ona  przypa | 
trując się zajściu z odległości dwudziestu kilka | 
kroków, widziała także nóż, którym podsądny 
zadał 5. p. Antoniemu owe 3 pchnięcia i przed- 
stawia takowy jako długi. rzeżnicki z rączką że 
lazną stałą i nadmienia, że właśnie po trzeciem 
pchnięciu w jej oczach przez pudsą: 
dnego denatowi w piersi, tenże padł na wznak, 
Że drgały mu ręce i nogi, a wówczas jeszcze 
wylazł nań podsądny i zlazł z Antoniego dopiero 
za padejściem Anny llaszowej. 

Podsądny pociągnięty do odpowiedzialności 
przyznaje się do winy o tyle, iż podaje, że wśród 


zadanem 


szamotunia się z bratem, gdy się z rąk jego 
wyrwać nie mógł, wwiął prawą rękę z kieszeni 
spodni t. z saneh i takowym szturknął 


w bronsi i piensi 
Wówczas peapadali w ten sposób, że pod- 
gądny leżał obok denata a Anna Ilaszewa, żona 


hat A 


Avteniego. nadbiegłszy uderzyła wo kilkanaście 
razy Je" wawie i p" piecach 
ody Z ziemi powstał, uwazał, że brat je- 


cze odtychał: poczem on oddalił się da domu, 
pozostawiając swój nożyk czyli cyganek na miej- 
sn wypadkn i nie wie, co się z takowym stało, 


Podsądny zaprzecza stanowiza, by w rzasie 


zajściu mini przy sobie nóż rzeżnieki. i twierdzi, | 
Że w jaawdzie takowy daw niej posia dał, 
wszukae przy ognin który dnia 20. czerwean 


niego wylsuchł, nóż tem zginał, 
rA 


poda me 


ESNOWY tluimuczeniu się 


się 
iż niejako 
Fa najwyżej 


powyzszego 
sł 


14 
' 


wilorznem IŻ stara on 


przedstawić w ten 
działnł w obronie własnej i takową 


przekroczył. 


sprawe spasob, 


Wszakże rozpatrzywszy wszystkie okolicz: 
(ności zajścia, widorznem jest, iż togo rodzaju o 
vonienie sprawy byłoby zupełnie niesłusznem 

| tak bowiem przypaściwszw. iż podsądny 
w zajścia posiadał prócz długiego 
laktvcznie użytego także | nożyk maty rzyli tak 
zwany cywanek do krajania chleba, a okoliczność 
fe JE potwierdza świadek 
Toklu Perchacz. — tedy narzędzie to było jnż zu 
pehme dostaatecznym zhyt  dosadnym 
Ssradkiem obrony. wśród wzaiemnego  szumotania 
p. Antonim. htóry nadto po 
od plaga z ręki — a więc 


czasie noża 


posiadanie cyganka, 


" 


a nawet 
sje pidsainego Ae 
wypuszezeniu wagi 
jeszcze pierwiej, zanim podsądny zadał mu pier- 
weze prhnięcie małoznaczne w brzih, z gołymi 


pozostał Już rakami. 


Jesli zatem podsgun wśród takich oko 
liczności, gdy wu Żadne nie groziło niebezpie- 


czeńsrwo, wyjął nóż rzeżnieki 
cia zadawał, tedy czynił to 


i takowym pcehnię- 
nie celem obrony 


rze czynione żadnego nie odniosły skutku. 
Podsądny przy rozprawie tak się tłuma- 


się do męża: „a cóżeś zrobił teraz, | czył, jak w śledztwie, wypierając się zamiaru | q min 
dlaczego to sobie zaraz śmierci nie zrobiłes.“ Na! pozbawienia brata życia. Po wywodach oskarzy- płd 
3 


ciela publicznego i obrońcy, gdy przysięgli na | 
pytanie postawione w kierunku zbrodni morder- 
stwa odpowiedzieli 11 głosami „tak“. — Skazał | 
Trybunał Michała Ilasza na karę śmierci 
przez powieszenie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Hienryk Słotwiński. 


Rubryka „Nadesłan * me pochodzi vd 
Redakcv!. 


Nadesłane. 


„Wszech nauk lekarskich 


Dr. Zygmunt Manheim 


po odbyciu dłuższej praktyki w szpitalu 
powszechbym i na poliklinice we Wiedniu 
osiadł stale w Przemyślu i ordynuje od 
2—4 godz. po południu w domu Wgo 
Piskorza w Rynku. 


bramie „obok hotełu Przemyskiego”. 3 sklepy 2 
pomieszkania o 4 pokojach 2 powieszkania o 3 
pokojach. Bliższa , wiadomość u właściciela p. E- 


Pianino i fortopjal soere eoo: 


SKIEGO ul Mickiewicza lk. 164. 


Rozkład jazdy. 


Czas średnio europejski, późniejszy o 34 minnt 
od Przemyskiego. 

Z Praemysla do Lwowa odchodzi pociąg 080- 

bowy o godz. 5. miu. 21 rano, kuryerski o godz 
18 po płd., mięszany o godz. 3 min 15 po 
osobowy o godz. 5. min. 59 wieczór. 
Z Przemyśla do Krakowa odchodzi pociąg 0- 
sobowy o godz. 6 min. 34 rano, osobowy o godz. 
9 min. 37 rauo, kuryerski o godz. 4 min. 8 po 
płd, osobowy o godz. 10 min. 51 wiecz. 

Z Frzemyśla do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o gedz.8. min. y rano, mięszany O godź. 
I min. 49 po płd., osobowy o godz. 11 min. 48 w 
nocy. 

Z Przemyśla do Ckyrowa, Zagórza, Mesö- Labores 
odchodzi pociąg osobowy o godziuie 7 min. 42 
wieczór. 

De Przemyśla z Chyrowa przychodzą pocią- 
gi lokalne. pociąg osobowy o godz. 3 min. 6 
rano, mięszany o godz. 12 min. 49 pu płd., mięszany 
o godz. 7 miu. 56 wieczór, 

Do Przemyśla z Mesó-Laborcz, Zagórza 
Chyrowa pociąg osobowy o godz. 7 min. 22 rano 
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NAFTĄ 


| TABL 
| WIŁZAPAŁ4, 


| 


| 


na 


| 


1 litr 


Skład wszelkich gatunków gnotów do lamp "TBQ / 


| 


| 


AJ Salonowa nafta niewybucho 


| SKŁAD GŁÓWNY 
J. Wiktora nafty bezpieczeństwa 


w tegorocznym sezonie jesiennym i zimowym 


1 litr nafty salonowej ni: wybnchowej po 20 ct. 


ie nafty gospodarskiej viewybuchowej po 
ct. 


700°C po 30 ct. 
1 litr nafty „Wiktora” Petrolu niewybucho- 
wego po 28 ct. 


Własna filia Nr. I, urządzoną zo- 
stała przy ulicy I rzeciego Maja (Trakt 
Jarosław sk ii sprzedaje wyż wspomni ine 
gatunki naty po cenach w Składzie 


wa 


"ZĘ 


yunzeż ypryozsa purig „MME 


w Przemyślu 
Bramie |. 1 róg ulicy Franciszkańskiej 
sprzedaje 


Pó 


a 


naty „ABtralira”* zapalna przy 


a. duuj op popjz5 A 


i opnBzcza przy z: kupnie w kamionk ach 
lub beczi ch znaczny rabat. 


Głównym niczmienianych. 


BĘ Bezplatna odstawa nafty do pomieszkania aan" 


~ 
` a 
4-4 
t e i E z b = a. GAZETA PZEMYSKA z d. 24. grudnia 1891. Nr. 103 i 104 
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(APTEKA ol GWIAZDA p CE PRACOWNIA WARSZAWSKA 


| Ninigjszgrn mam zaszczyt donieść Szan. p. E Publwzności, że na soniekzcoyi 

dane mi rady ze strony moich Przemyskich klientów s i 

= | damskich i dziecinnych - 

© , pi 03 | 

f przy vl. Wodnej w kamienicy Dauera | piętro 
W FRZEMYŚLU 


wykonuje 


w Przemyślu 


obok wieży zegarowei, poleca : 


Środki tualeto'. e 


w wiełkim wyborze :. 
K 


2l 


otworzyłam tu pierwszy tego rodzaju 


z daniem dzisiejszy m 


s Magazyn i pracownie futer $i 
dla Dam i Mężczyzn 


w którym sprzedaję PALTOTY damskie dlugie i krótkie (nowy faz 
son surdutowy) mantyle ROTUNDY, FUTRA męskie miastowe 
ido PODRÓŻY, MARYNARKI do polowania, BOA KOŁ 
NIERZE (Stuart, ZARĘKA WKI CZAPKI męzkie i damskie 
podług najnowszych fasonów, BALA MY gotowe. podszycia rożnego vo- 
dzaju i SKORY pojedynczo i hurtownie. Dla wygody Szan. P. T, Po- 
bliczności sprzedaję gotowe WIERZCHY na futra damskie i męzkie 
z mojej własnej piacówni. Pracując w wyż wspomnanym zawodzie su 
miennie od lat 29 i obracaąc znacznymi kapitałami, mogę towar tania 
nabyć a więc i taniej sprzedać mż wszelkie tego rodzaju inne handie 
w Galicyi czego daję dowody rozsyłając swój towar po wszystkich wiel 
kich jarmarkach w Galicyi do Czerniowiec, Tarnopola, Ułaszkowie, 
Uhnowa i t. d. 

Nie wątpię, że Szan. P. T. Publiczność licznie odwiedzi mój zakład 


Perfumy, mydła, pudry irancuskie, «ugi el- 
skie z najlepszych fabryk. Inne perfumy i 
mydł a w cenie 15, 20, 25, 35, 42, 15, 50, 60 et. 
Wody kolońskie z trzech fabryk z Kolonii tla- 
kon 40, 50, 60, 1 zł. 150. OCTY toaletowe, 
pomady, olejki do włosów, fixatuary, kremy, 
gliceryny, brylaotyny i t p. 
WODY do UST i ZĘBÓW. 


PRZYRZĄDY TUALETOWE: 


Szczoteczki do uębów i 1ąk wybór wielki 

łabędziki do pudru, puszki do mydeł, gąbki, p 

rozpylacze do perfum i wód pachnących. 
Cachoux aromatique do ust it. p. 


WYBÓR WIEKIiCENY NISKIE. 
Na uwagę zasługuje płyu do odmładzania włosów 
Regenćrateur 


siwym włosom nadaje kolor naturalny da 
wniejszy. Flakon 1 zir. 


= onozncorozny =" | 


w dniach ośmiu po otrzymaniu za 
mówienia wszelkie tualety damske 
| z elepancya i gustem wytwornym 
podług ostatnieh modeli paryskich. 


MME "aso. krctonowej sukni 5 zł, 
welnianej 6 zł., jedwabnej T zł. "JEE 


Kurs praktyczny KROJU 


w zakres krawiecczyzny damskiej 
wchodzacy, rozpoczyna się z dniem | 
2. stycznia 1892 r. 
Cena kroju 20 zł. 


W Przemyślu w r. 1882 medalem zaslu 


i kreślę się z szacunkiem 


CLO . 
= % Marya Mrozińska 
k Przemyśl ulica Franciszkańska, ; 
BRNO Hotel pod Opatrznością. CYRKULARNA 


R SZELAD A 12-12 a o Główny sklad we Lwowie ulica Sobieskiego l. T. A P T E K Å 
+. = i - ÍT o PK m 
płócien korczyńskich | W Za towar kupiony u mnie gwarantuje M M SchwarzawPrzemyślu 


asp, 
c Ak. 
"A 


mAuIq91S Wojtpom Igi * 


poleca 
PIWO SŁODOWE Hoffa, WINA LE- 
/CZNICZE Mikolascha i francuskie, 
r R EAP KONIAK KURACYJNY PINET CA- 
! bielizny ARE STILLON, 
amromano | koniakowołodowy wyciag przeciw 
}- ( p) ] R ti j 3 R rCE 
bielizny dla MĘŻCZYM | ŁztÓKA PIERSIOWE Dr. Seeburgera. 


4 proszę zażndać uade- 
słania obficie rycinam 
zaopatrzonego 


ulica Franciszkańska I. 104 
krajowej fabryki tkackiej 
stowarz. zarejestr. z ograniczona poręką 
W PRZEMYŚLU 
poleca 
czysto lniane i konopne płótna od 
najgrubszych do pakowania mebli do 
najcieńszej weby; obrusy, serwety, 


seziki, do kawy, chustki do nosa, 


igl. 


ęczniki, piki, dymy, drelichy, ście- 
reczki i t. p. wyroby tkackie korczyń- 
skie. Koce i sukna na bundy, ręka- 
wiczki i czapki z Leżajska i Rakszawy, 
płócienka i oxfordy 00 sali a 5 
Wielki wybór kap na łóżka i stoly | ; + R | YYIWIRSE" WNE GF) I ES 
i ark agatik od 10 et. wyżej PAR MDE T W nowym lokalu. Ra 
płatnie i franco, a | 


kołnierzy, mankietów, nici Clarka, "Ra An aana =" 
bawełny w różnych gatunkach i ko- z z = | 
lorach. Własny wyrób bielizny ms- = 

skiej i damski j Main zaszczyt zawiadomić Szans- PNA 


cennika bielizny. |= E 
z fabryki bielizny. } 


A | Ed. Turetschką 


Przyjmuje zamówienia na wory, płachty, | . T. Pubiiczność iż z dni 
PE aA po pozach nmiarkowanych. woj Y 1 Pc Dia A" | PRZECIW | i 
Cenniki : statut Towarzystwa na żąda- | - s e o zw 
nie gratis i franco. | otworzoną zostanie ponownie k SZW, chrypee, katarom płuc 
astmie, kokluszowi i t. p. 


„PIP ofe kczy, SA pracownia rzeźbiarska. OLEJ RYBI Z MIĘTUSA flaszka f 
l 40, 70 ct. i 1 zł i 


Z giębokim szacunkiem 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 


Jan Lasiewicz 


art ræ żbi rz. 


SOK STYRYJSKI faszka 80 ct. 


SOK ZIOŁOWY flaszka 1 złr. 25 ct. 


1 
l == wi an p | SYRUP Z PODFOSFOR. WAPNA flaszka 


I zł. 200t i 1 zł. 60 ct, il 
ZIÓŁKA SEEWURGERA pakiet 20 ct. | 
ZIÓŁKA DAWIDA pakiet 20 ct. 


ZIÓŁKA PFIERSIOWE, SZLAZOWE, pakiet” 
10, 20 et. 


ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż burtuwną i drobną 
mnteryałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatruu- 
ków, środków tu:letowych, mydeł, per. 


| fum, pot-zeb gospodarskich, farb, po- 


EPEBA WW DZI ww ZA. 


HERBATE ROSYJSKA 


w oryvinainuecm opakowaniu dostać 
można w najmniejszych ilościach od 
6 kr. poczawszy 


W SKŁADZIE 


Fit 
i 
jl 


PASTYLKI: SODEŃ=KIE, pudełko 
66 ct. MCHÓW 38 cr. GERAUDELA 
znakomite pudełso 1 zł SŁODOWE 


10 ct, Z BABKI 30 ct, SZLAZOWE kostów, lakierów, bronzów, desinfek - 


1 


RTNTYHANIW ACOM 


płócien korczyńskich 


-> Il 20 et. 1 t. ». cyi itp. itp. 

! | i r Z Mae „Eo r | Misa f Wina lecznicze „Vinador” 
ih Timi o) 1 W opł AEH or ba taai E 
[l u w paczkach Ys 1 Y, klg. i w Przemyślu. KAWA ARABSR Obaj TLI 


i e A funt 110 et. 


RUM JAMAJKI. 
Senzacyjna nowość dla pań! OCET WINNY 16 1 32 ct. C 


ŻELATYNA biał». 


| 


M gmg vaava Hd  „Aogznyedaj pod” sde 


BoAywu op 
. 


suzorueidez 1 omolel 
AZZAIM 


SSĘSSBSSESESSEOSSSSSSSESCZOci 


| Nie pobierajac poprzednio nauki kroju i krawieczyzuy potrafi ARETY * TAR 
= każdy brać miarę, narysuwać model i przykroić za pomocą © k. KADZIDŁO KRÓLEWSKIE autiwia. 
m wyłącznie uprzywilejowanego zmatyczue w płynie. 
t i Ni idł 
i i ieprzemakalne smarowidto na buty. 
M patentowanego Ekscelsor przyrządu do przykrawania EPO na j y 
A E SZUWAKS w blaszanych pudełkach. 
tak sukienek dla dzieci, jak i dla osób dorosłych. Poręcza sią do- MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 
| à kładność w miarze i w kroju. Tysiace ud-łych prób przemawia za podłóg w 6 vdeieniach. 
| M a © 1) T A Korki, gabk', pędzle, Sz0ury gumowe 
LIE patentowanego „Ekscelsior'' przyrządu do przykrawania, i rury szklinue do kotióv parv- 
| H który powinien się znajdować w każdym domn. wych, begary, rary gumowe do ścią 
hi a Przyrząd wspomniany jest nader łatwy du eoma, tak, gania piwa, przezerwatywy gumo : 
[MI sma + M że nawet miła dziewczynka może nim pracować. Wykonanie jest ra rfum 3 
kr nader staranne i trwałe, Cena przyrządu wraz z instrukcyą we wszystkich językach 3 zł. Ą Nowość: pe ya la Lilas ~ 
m Wysyła się dwa razy dziennie za pobraniem. Za nadesłaniem kwoty 3 zł. 20) ct. zostanie i Lirynga. 
URU cały przyrząd odesłany franko. Zamówienia z prowiuncyi uskuteczniam 
1 Wyłączny skład główny u właściciela uprzywilejowanego przyrządu : > odwrotną pocztą. 
nn ROLETY i ROTHMANN, WIEDEN Z wszelkiem poważaniem 
Ca = 2 (Wien, Il, Untere Donanstrasse 49.) iewicz. 
S -B = = Główne zastępstwo dla Węgier: P. Wilhelm Gottlieb, Pest (Budapest, Andrassystrasse 49.) Sz D. Ludkie 


r 1 Drakiem S, F. Piątkiewicza w Przemyślu. A 
e pp a  — <w A WEŃ | = "a, s mu | = ace" a — 


